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Za odnoszenie do domn miezięcznie 60 hal kwartalni* l ko» 80 hal. 
Prenum eratę i ogioitenia  (inseraty) npraaza nsa«y*ać wprost do A d in in ittracy l

„N Ktforruy »  :owl<>-
Irtd u h c y a i ni. Jr^ ieO onok- lw. AdnaJni - racy  a j  uł. iw . A n n j  3. 

T e ie ian  R edakcyi i ł .  A dm adatracyi N r 241. Dl* rozmów zaauejsccw ych 1 5 7 2 .
Mr rach. poczt. Kasy oszczyd 857.484,

Kekopmów nadsy< anych Iletlakcpa nie zurnra .
W e Lwowie aprzcdai nnme.ów po lSfhl.. w Binrze dzienników S. &CKutOWaK!<s.ąwi 

ulica jagiellońtka 3 i w B iu rz e  P io h n a , nlica Karola Lndv-ika B,
Cena n u m e r u  10 hal., z p r z e s y łk ą  pocz tow ą  12 hal.

P p e n u m e p a t ^  p p s y j m u j ą :
ło i.i.e jscow ^l Admir.' .trący* „Nowej Reformy* i wszystkie nrzędy pocztowe; m iejsco­
w ą l AdHUElBnaoja „Nowej RtJoroy*. — Gtównr traflaa w Rynku. — /ajencja J. Hopcaa* 
I A. Sa'omono.rej, *L Szczepańska 9; Biuro dzienników IŁ Rnpczyca, ul. Jagiellońska 7;

• Trafika w Sukiennicach.
Zam iejscow ą p ren u m era tą  1 op io rzen ia  (inseratył przy,mają: Wj Lwowie Bim»
dzienników: A. Buchstah, ni. Karola Lndwika 21, S. Sozo»owi.k\ ul. Jagiellońska S. _
W ja r  „a le  win J. Soszyńska. — W T arnow ie M. Rockach. — W W edniu Herman 
dełdachmi^d (sprzedaż oddzielnych numerów). I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfjiger 
HaaeenseeiA 4t Yogier (także w Hamburgu, Frankiurcie n. M, Be.-linie, Lipsku. Ba. , lal 
i Wracławiu). — R Husie (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdz*). — 
H. 8chs.iok 'Wollzeile). — W P ary  a  Socićtć Mutnel'e dr Pubiicitć A. Lorette, dirscteai

61 Rue Rougemant.
Ogsoszenlu (itnc.aty) przyjmuje AJmiuistracya „Nowej Keform> za opfrty oń miejsca 
viersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 2+ h., za kazay n&stęcny raz 18 h. — 
Ni "S “ł a . t e  po 80 h. od wiersza. — G ło s y  publiczne po 2 kor. od wiar sza. UL (ad 
labcltryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załącznik! do „Nowe; Re­
formy* (prospekty, cyrkuiarze, ogloBzeuia i t. p.) przyjmuje jię za cenę i kor. od z00 ega, 

_  *11* taniej soo wy oh, a 1 tor. od 100 egz. dla miejsccwych prenumeratorów.

K2SSS
w e w *  saseas® - w esas-fs-;ąłk -J-,

K m ł o  w, 5 m arca. 
(h. s.) Pruz-ydemf Stanów Zjednoczonych Wil­

son jest prawnikiem  i profesorem praw a pań­
stwowego. Napisał nawet obszerne dzieło, w któ ■ 
rem z dużą jasnością wyłożył swoje przeciętnej 
w artości. teorym o państwie. Jurydycame upo- 
dobania Wi^o n a  ciążą już oddaw-na na ukła­
daniu się stosunków  Ameryki dio moofrsftw cen- 
tralnycli pod-azos wojny światowej. Sieć proble­
mów, które ta  w ojna wytworzyła, zagęszczają 
one jeszcze bardziej i gm atwają. Dzisiaj znowu 
zaostrzyła się kw estya, czy S tany Zjednoczo­
ne uw ikłają się w tę sieć, czy też raz jaszcze 
zdołają się z niej wywinąć 

Jeżeliby się rozważało in teresy  Stanów Zje 
douczonych wyłącznie jakio państiwa — po­
siedzimy — jako  państwa »an sich«, to  Unia 
jogo polityki w tej wojnie byłaby prostą i k ró­
tką . Byłaby to ścisła neutralność, k tóra odpo­
w iadałaby najbardziej interesom Stanów. Wc 
bec straszliw ej wonny w Europie stosunek sil 
Przesuwa się stale  ma korzyść Stanów Zjcdno- 
00 li i to  tem szybciej i 4vydaitniei, im mniej
8 ł“ y ? . t ! ',' pi,l ?. Hojny. Podobnie jak  się
0 ruein or} cii czi'v. ę-y lJweiae li una w i a : »on śpi a
las rośnie*, takby można mówić o StóŁacih. ’__
Europa się ni je i wyro i.szcza, a  S tany rosną w sł ■ 
ły  takie, jak id ib y  im żadna, najszczęśliwsza 
naw et wojna nie prz}sporzyła. Potrzebują ty l­
ko siedzieć cicho i oszczędzać się.

IiDpcryaliizjn am erykański daw no zwrócił się 
ku  wschodowi, Ocean Spokojny uznając aa. głó­
wna, sferę swego działania. Zdobycie Filipin
1 lurzekopamie kana łu  Panams,kiego, to  dwa 
potężne -skoki na tej drodze. S tany  spotykają 
e®ę na niej iz Japonią, jako  naturalną swoją 
antagciii-istką. Starcie obu tycn młodych potęg 
o  panowanie nad Pacyfikiem jest koniecznością 
nie tyle historyczną, ile wręcz fizykalną. Na ten 
wzniosły moment I-owi-nnyby Sb my -oszczędzić

i eiwarzać korzystne a la  siebie możliw^ości 
^■'^d^ynnrodomnj natury . —  Taić przynajm niej 
mówiłaby logika rzeczy.

Panotwa jednak  nie istnieją »an si-ch*. Po- 
ti^zeby ich rzekomo najbardziej »życiowe« do- 
chedzą^ do świadomości i zaspokojenia tylko 
p n  z zyv/ycli judzi, którzy zawsze m-ogą być 
Ln i J Ił:ju .W łaś iiie  bocząca się w-ojua do- 

z* najlepiej, do jakiego stopnia mało zn a - 
“ d -rm  jest w życiu państw  elem entarny ra- 
cłTW'fi]izS) v  pojmowaniu i zaspakajaniu ich 

-^a  l^^tępowa-nifu demokracyi amery- 
J  ■ kmj w  tej wo-jnit ó w —  »aracyomalizm« wy- 

•Al uje na jaw  o lyle jeszcze jaskraw iej, o ile 
H -eo. y zyoia państwowego w Sumach, dzięki 

Isk°ści i cii struktui-y gospodarczo historyez- 
iiożone ^eizcze ljai^ziicj, niż u -nas w Europie 

Wspoizs

1 rcPu lIa ' a!l3k iej“ ciśnienie
W.OSÓP !TCT'aiiycl1 W nie™ ^ ia n y  gdzieindziej 

!vaPdnlów olbrzymich, wreszcie wielka
DBdlm wlaa luJjl,c>"ei składają się na to, że wy- 
pa v 1 .i, po której (posuwa się naw a państwo-P°
łvj. Stanów, jesit linią trudną zawsze do wyno- 
srouhJwaniu.

5 0c^ .  WLjn';e &taily  zaicbowaly neutral- 
&  i Z  -  Odda wszy gnączną
Suco-o n T ^ ł u ^ r 1̂  motabur*-'CZnegTJ tia usługi koabcyi, -r :yozjmd}y sie w 
spoimo accydi jący  do pa-zoalużcinlu wojny. Ma 
Earzut, że diOtftawy am unicyi am erykańskiej 
tytko dla jednej ze stron wojujących jeot ja­
sk ra  w em naruszeniem zasady neutralności, k tó­
ry  t(i zn.rzut jest- logi-cizni-e zmpetoie uzasadnio- 
n idpow ladnly Sumy, że am unieya jest a r ty ­
kuł. m  handlu, podobnie jalk indygo lub herba­
ta. o any są gotowe dostarczać jej każdemu, 
kto q za-m.Avi i sapłaci. Że zaś w skutek prze 
yu g i angielskiej na morzu Niemcy i A u s trja  

mogą z  te j ich gotowości borziistnń t,n n.ir*.o h W u en  jowoKŚci ko-rzystać, to  nie-
ty  lico n a r u '^  (, Z 1Al'? !L‘b S tany w tedyi i ^ y  ntiuitrainosc, g d y b y  drugiej

stronie wojującej odm owiały tak ich  dosta-rir. — 
Ale one bynajmniej m e odmawiają...

Stanowisko to czysto formalistyezne, a  m e 
m erytoryczne i zajęte przez W ilsona z wy ra­
źnie tendencyjuem  ignorowaniem rzeczywiste­
go stanu rzeczy', musiało mieć ten  skutek, że 
Niemcy ze swojego punk tu  ■widzenia uznały to ­
wary am erykańskie, do uzbrojenia ich wrogów 
służące za kontrabandę w ojenną, podlegającą 
zniszczeniu.

Kiedy Anglia zastosow ała do -państw cen­
tralnych  bezwzględną blokadę, Stanom n a s trę ­
czała się doskonała sposobność do podjęcia o  
brony wolności ioli 'własnego handnu. Mogty 
one tej blokady nie uznać jako nieefektywnej 
i domagać się, aby sta tk i z ładunkiem , nie pod­
padającym  pod pojęcie kontrabandy wojennej, 
więc bawełna, zborże, skóra i  t. d. mogły swobo­
dnie przepływać przez strefy  zablokowane. — 
Jak  wiadomo, jednak  w tym  k ierunku energia. 
Wilsona okazała się baird-zo nieznaczną. Po-za 
kilka teoretycznych not nie wyszedł on wcale 
i bynajmniej nie upatryw ał p-oni-żenia dla ho­
noru am erykańskiego w tym  fakcie, ze Angli 
czyniąc- wszechstronny użytek ze swojej jn ze- 
wagi m ilitarnej na  morz-u, przyswoiła- sobie p ra ­
wo dyktow ania Stanom, z kim  m ogą handel 
prowadzić i jakienu artykułami,

Niemcy odpowiedziawszy n a  blokadę angiel­
ską wojną podm orską, zaczęły zatapiać okrę­
ty  1 mcŁiowe, w i*izące do Anglii kontrabandę 
wojenną. Psrzj tej sposobności k ilkuset obywa­
teli am enkarisk ich  utraciło  żye-ie (Lusuiama). 
Wilson stanął t-u znowu na stanow isku, że Ame - 
r y k t t ie  m ają prawo podróżować swobodnie na- 
wet na okrętach, k tó re  ze 'względu na swoją 
zawartość podpaść muszą skutkom  praw a wo­
jennego, stosowanego przdz Niemcy. W p rak ty ­
ce więc W uson odmówił Niemcom praw a bro­
nienia się przed kontrabandą angielską, s ta ­
wiając sprawę tak , że obecność obywatela am e­
rykańskiego n a  pokładzie danego stadku czyr- 
r.l go dla Niemiec m etykalnym , naw et gdyby 
■nićzl arm aty  . narzędzia <wojeuine, przeznaczo­
ne .ho użjtfou przeciw  nim. — - -

Oczywiście stanowialco tak ie  nie mogło być 
jurydycznie bronione. Niemniej Niemcy 'uznały 
jo za punk t wyjścia do dyskusyi, k tó ra też 
ciągnęła się -całe mieinącc, przechodząc rozmaite 
fazy. Tymczasem Anglia ■wydała rozkaz, aby 
okręty' lia-ndlowe uzbroiły się w arty leryę, z któ­
rej m ają czyi.ić. uAytfifcjMjgy spotkaniu z fotidą 
podwodną. «/eat to  jaskraw em  naruszeniem 
praw a moribkiego, według k tórego  okręt uzbro­
jony staje  się okrętem wojennym, jakkolw iek 
za-cliowałDy nadal faktyczne funkeye handlo­
wego.

Na to  za.rządzenie angielskie Niemcy odipo- 
.'iedziały 'zapowieoizią, że od dn ia  2 m arca ło­
dzie podwodne będą torpedowały' każdy  okręt 
handlowy angielski, bez badania jego zaw ar­
tości -pod względem kontrabandy. Reto-rsya ta  
niewątpliwie bardzo surowa, jeet i łdnaik uza­
sadniona uem, że łodzie podwodne są zbyt mało 
odporne na pociski urtylerzycikie naw et lek­
kiego kabbru , a,by mogły w daw ać się w per- 
trak tacye z uzbrojonomi okrętam i handlcweini, 
k tóre w czasie tyeh pertralitacy j właśnie mia- 
tyby doskonałą sposobność przerw ania ich w 
każdej chwili poprostu przez zatopienie łodzi 
podwodnej. W prawdzie rząd angielski wydał 
wyjaśnienie, w myśl którego arm aty  na  pokła­
dach okrętów' handlowych m ają fm służyć tylko 
do o’ rony przed łodziami podiw udnenu, a nie do 
a tak u  na nie, ale w yjaśnierie to nie mo/ze mieć 
żadnego znaczenia, ponieważ 1 wdaśnie musza 
mieć swobodę zbliżania się do  okrętów handlo­
wych, celom badania ich zawartości, po wtóre 
zaś przy istniejącem wzajemnem rozgoryczeniu 
należy uważać za wykluczone, aby znalazł się 
tap itan  angielski, k tó ry , ma-jąc arm aty  na- swym 
jokldzic, nie próbowra-łby bronie się za ich po- 

niucą przed zbliżającą się łodzią podwodną.
Do te j spraw y wmieszały się S-tiany w ten 

sp-osób, że wzbrania ją się uznać punk t widze­
nia niemiecki przez przestrzeganie S'woich oby­
w ateli przed podróżowaniem na okrętach uzbro­

jonych. Przeciwnie, ż fil son stanął n a  stanow i­
sku, żo oby watel am eiykań^ki m a prawo po­
dróżować n a  okręcie uzbrojonym, nie tracąc 
opieki swmgi/ państwa, czyli,, że S tany zgłoszą 
swoje pretensym za śn rerć lub szkodę każde- 
gv obyw’atela swcjegic, k tó ryby  poniósł ją  na 
-uzbrojonym okręe:e, -zatopiohyun lub zaatako­
wanym pizez niemiecką lódż podwodną.

W praktyce więc W ilson stanał w zupełno­
ści n a  stanow isku arigielskie-m. Wyraikło stąd  
nowe obecnie właśnie trw ające  przesilenie ame- 
rykańsko-memieckm, niewątpliw ie najpowa- 
(niejs-ze 'ze w szystkich (dotychczasowych. — 
Wilson i i egu partya czyn ią wrażenie, jak  gdy­
by dążyły ło   ̂wojnyr z Niemcami. N iedaleka 
przyszłość okaże, cc z togo wyniknie.

Koniyn?kał sztabu ausłro-w ęgierskteyo.
(Telegram  c. k. Biuta korespondencyjnego.)

Urzędowo douuszą dnia 4 m arca i91b:

R osyjsk i teren w o f e n n y . -

W iedeń, 5 m arca.

W obszaru Dubna usiłowali Rosyanie wczoraj rano dotrzeć do lewego brzegu Ibwy. Zo­
stali odparci.

Pojawiająca się w niepn yjacleisfciej prasie nieustannie wiadomość o wielkiej pomyślnie 
postępującej rosyjskiej ofcuzy wie nad Dniestrem i koło Czerniowiec jest naturalnie zupełnie 
nieprawdziwą. Nasz iro*if me doznał tem od pół .oku żadnej zmiany. -  *

W ioski te pen w ojenny.
Żadnych szczególniejszych wydarzeń nie było. i

Fołudniowo-W sckodlii tfcren w ojenny. i  
rsseziuennie spokojnie. Jak obetnie stwierdzono, zdobyto pod Durazzo 34 włoskich dział 

i 11.4Gb karabinów. Zastępca szefa sztabu generała., v. K o f e r,
marszałek polry porucznik.

  ----------------------- o-------------------- - ------

Komunikat naczelnego kierow nictw a arm ii niemieckiej.

CMetnke kc&iltpl dla WKfi.
(Tel. e. k. Biura koresp.) ‘

■ Londyn, 5 marca.
~Yi Izbie gmrn zapydał S a o w d e n ,  czy rząd 

przed zawarciem -umowy, w edług której żaden 
ze sprzymierzeńców nie ławuze oarębnego poko­
ju, stwierdził u wszystkich sprzymierzonych, 
jak i jest ich cel woiny, jakich oczekują gwa- 
rr.ncyj, terytoryalny.ch koncosyj i korzyści nan- 
diowyeh.

Minister am um cyi Lloyd G e o r g e  odpo­
wiedział, że nie jest pożądańem czynić donie­
sienia o ■wymianie zdań między sprzy'mierzony- 
mi, gdy oni się zobowiązali nie zawierać od­
rębnego pokoju.

Na to S n o w d e n zapytał, czy nie jest fa­
ktem, że zawarto tajną umowę z Wiochami, 
mocą której jako cenę za przystąpienie Wioch 
do wojny przyobiecano Włochom wielkie prze­
strzenie *erytoryum austryackiego.

Speaker odpowiedział, że o ile umowa jest 
tajną, nie byłaby dalej tajną, gdyby na pytanie 
odpowiedziano. ..

(Telegram  e. k Biura korespondencyjnego.)

Biuro WÓH i ogłasza, k/ieilca główna kw atera, dnia 4 m arca 1910:
beiiin, 5 .imrca.

Zachodni teren wojenny.
Wałki na południowy wschód od Ypern na razie usrary. Zajmowana przez nas przed 14 

lutym pozycya znajduje się ślinie w naszem rę«u. Bastion pozostił przy nieprzyjacielu.
Ożywione n-alki ogniowe w Szampanii tr*a ły  także przez dzień wczorajszy. W Argonach 

rozbił eis słabszy nieprzyjacielski atak. ~ ^ ,
Z obu siron Mozy A-zn.ocnili idm aóaa  swą działalność arty lery jską i po znarziiem zwięk- ■' ko.ity na północ « j . i ,  .tory^óa iłowa. xne- 

Ł itniu swego ognia zaatakawrH wieś Douaumont i  nasze sąsiednie linie. Zostali oni, częścią przwaciel wyko-nac s.tak, zoSiUi j "n<.kże od- 
wo w wa’ce z blizka, wśród wieJtich strat odrzuceni i stracili nadto  znowu przeszło tj śląc party ogaiem naszej artyleryi 
nierannych jeńców. -

Według poczynionych podczas prac przy ‘Uprzątaniu pól bitew obliczeń podwyższył się łup

Z h r o j e n * a  a m e r y k a ń s k i e .
(Tel. wl. aNowej R eiorm ju.)

Rotterdam, 5 marca.
Z Nowego Jo rk u  donoszą: Prezydent Wilson 

wniósł do kongresu przc-ifożeiiie, dotyczące 
zbrojeń, oraz drugie przedłożenie, dom agające 
się od kongresu przygnania kredytu w kwocie 
27(4 miliona dolarów z przeznaczeniem na wy­
budowanie fortyfikacyj n“d kanałem panaui- 
skim.

Ł & S L i a i a I f t 3 t  i s s y j s K ?
(Tel. e. k. Biura ka.esp.)

Wiedeń, 5 m arca.
Z kw atery wojennej prasowej donoszą: Spra­

wozdania siztabów gen. R usy a, 3 m arca. W o-

z walk od 22 liteg o  o 37 d ,ia ł i 75 karabinów maszynowych na 115 dział i 161 karabinów 
maszynowych.*

Koło Oberuept (na północny zachóa od Dfirt) usiłował nieprzyjaciel nadaremnie odzy 
skac zabrane mu 13 lutego pozycye. Jego pierwszy atak dotarł częściowo aż do naszych oko 
pow, które jednak kontratakiem znowu natychmiast zostały oczyszczone. Nasz ogim  ramy 
kojący pozwolił przy powtórzesńu ataku tylko na częściowe rozwinięcie jego. Przy utracie wiadomości z 
wielu zabitych i rannych, oraz przeszło 80 jeńców musiał się nieprzyjaciel cofnąć na swoje zmianach 
pozycye.

Eem usilESit ts r s s lr L
' (TeL C. fo fr» K eresp ,,

Konstantynopol, 5 marca. 
(Ag. Milli). Z glówuej kwatery donoszą:
Z rozmaitych frontów ale ra d  srały żadne 

doiiie.2.eiiiem u ważniejszycu

W schodni teren wojenny7.
W  mniejszej potyczce zostali Rosyanie wyrzuceni z swych pozyeyj koio AJsewIcz (na 

północny wschód od Baranowicz).

Położenie niezmienione.
B ałkański teren w ojenny.

Naczelne k5erownictwo armii.

(iblęSenie V 3 T ó s n .
JTek Ttlasny »Nowej Reformy*.)’

Bazyłea, 5 marca. 
>Anzciger« donosi: Przez zdobyTcie Iouve-

mont Niemcy r.targnęli już w obręb fortyfika- 
cyj verdur»skich i zawładnęli -pozycyami, z któ­
rych mogą ostrzeliwać forty, ipoiozone na za­
chód od rzeki Mozy Kolumny niemieckie stoją 
tuż przed drugą, wewnętrzną linią fortów twier­
dzy Yerdun.

C s t t  M i  fłsnm&Mo.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

L"gano, 5 marca. 
Dzicnnild francuskie przygotowują opinię pu­

bliczną na dalsze cofnięcie frontu francuskiego.

„Legiony w boju“-
^’CTtoJJ  Menwin: „Legiony iw boju“. 2 tamy. 

lulu. Nakładem Contr. Biura wydawnictw 
N. K .  N .).

^ w o i n y  dokonyw a zasadni- 
. Przemian nie tylko w żyelu i polityce, ale 
,  . w literaturze. W strząsające wyąuadki na

renie wojennym biją taranem  w  gmach zmur- 
_a łyęh pojęć, wywołują 'Olbrzyrmie zmiany w 

ArmSafill’ P^olądacb, przekonamia-ch. W  dzie- 
k k I ' się przemiama. wszel-
rze- czy W f  u d z f i l ^  ^  We­
to , które tych , ^ g j za,I>afiach 1 
gnie zostawić notomnaś,../ żTf <,8T a^ ie,n’. f riiir 
dokum enty, dokumenty o chaj^kt m r  
m ikowym , refleksyjnym, luj, 
p rzes taw ia jąc e  rozterkę ducha i 
czesnugo Polaka. WSiJOi‘

■ as

Natclmienie duchowe idzie po linii jednej mv 
ś,r- W niej się skupia, z niej czerpD siiQ • Jene-;_' 

dc przetrwania, do czynu. W patrzone w 
z ‘ (tą przyszłości jutrzenkę, społeczeństwo p 0j. 
fc^ie ped wpływem wielkiego wstrząśnit-nia 
otrzeźwiało. W poezyi, w beletrystyce, w bisto- 
^  "w parniętaikaratwie, brzmi juz dominujące 
’T“rra nD śl, jedno pragnienie, jeden kierunek 
pracy ducną* apoteoza czy nu, usiłowanie stwo- 

aa-chiw um. ■w*»nńłczcis:nvc.h w v n ju .i .w

o.i ok tego fiterakura polityczna o charakterze 
dyskusyjnym i Informacyjnym. Na syntezę tych 
tworów ducha, na wyprowadzanie wniosków 
jeszcze rie  czas i nic pora. Nie sprzyja temu 
czas wojny, krępujący z konieczności swobodę 
słowa, nie dopuszcza tego  także polityczny ro­
zum, nakazujący wstrzemięźliwość we wszela- 
kiem uzewnętrznianiu myśli.

LeglOiiy m ają juz olbrzymią literaturę. Kilka­
dziesiąt książek ; broszur, nie licząc mnóstwa 
drobnych ulotnych diuków  złożyło się na oka- 
zały dorobek słowa drukowanego, poświęcone­
go .dei i dziakjlności Leg i o:nó w polskich. A  co 
najcharskiterystycznicjsze, żo plonu tego do­
starczyła w przeważnej _ części Galicya. Nie­
znaczne pr/yozyiik ' notuje w ostatnich miesią­
cach także bibliografia druków  zakord-onowych 
na terenie okupacyi a ustryackiej.

Do tego plonu przyby wa obecnie dwutomowa 
książka dra Bertolda Mer wina _ »Legiony w 
boju«. Autor, oficer Legionów i rwiadeic walk 
legionowych, zapragnął spisać dzieje w alk Le­
gionów sposobem współczesnego pan: iętn ika- 
Ht/iadek wypadków niemal od pierwszej chwili 
wystąpienia Logionów' na tere ńo walk, spisr.i 
rodzą j pam iętnika, w  którem  przedstawił całą 
aauup-inię Legionów pclskich w  Karpatind. i 
na Yęgrzecli w r. 1914, a następnie czyny dal- 
-ze Legionów na Bukowinie i Besarabii aż po 
* onioc n.emal roku 1915. Pierwszy tom tej 
as i ą.: ki jest powtórzeniem w ydanej jeszcze w 
inaicu 1915 roku pubiikaeyi autora p. t. »Le- 

“ ^  Ltiiro. ittż. zunetnie w lin.n-

dlu wyozeripaną zestala Drugi tom snuje dal­
szą opowń ść o czynach Legionów ód Kirlibaby 
aż po Rokitnę.

Zamierzenia siwo-je sformułował autor w na- 
stępujących słowach przedmowy7:

»Skończy się wojna światowa. W-tedy popra­
cuje i stra teg ik  i historyk i ekonom ista i poli­
ty k  — i na podstawie bogatego m atoryalu, roz- 
l ‘( znycli aktów , planów, pamiętników7, raportów  
itd. spiszą wewnętrzne i zewnętrzne dzieje Legio- 
n ow. Moj o ;książiti nie roszczą sobie prefensyi ani 
do m iana p rac  strategicznych, ani history cznych.

ńsywałem  wrażenia moje tych .przejść Legio­
nów, k tórych  byłem świadkiem. Nie moją rze­
czą jest osądzać, czy obserwowałem trafnie*.

Książka Merwina jes t niewątpliwie dokumen- 
em historycznym , mającym piętno obserwacyi 

bezpośredniej św iadka i uczestnika. W  chro- 
no lugicznjm  porządku, jak  w  kalejdoskopie 
przesuwa au tor przed oczyma czyteln ika cały 
tru d  w ypraw y •wojennej Legionów polskich ud 
ipolowy października 1914 roku .począwszy. — 
Fantazym i bram ura, jaka- niosła młodzież legio- 
yOw7ą  przez róiyniny węgierskie k u  Karpatom, 
jak a  towai zyszy  wszystkim i^h. czymom w7ojen- 
'ny7m, prc.w7ad.zi także pióro p. Merwina. Z wenvą 
1 ..-rorąe7,ką, uniesiony nowemi dla siebie wnaże- 
Ilur, l.b. nowoin otoczeniem, nowym  światem  
* y  Y^JOi-yawów, spisnjo autor przeżycia Legio- 
!now-. ”  opisie przejawia się pióro rutymowanego 
publicysiy, k tó ry  opowieść sw ą rzuca na tło 
wybormo padm alowanego krajobrazu -i na nie-m 
wvazwwa kanw ę sw rcłi obsftrwaev.i.

S a r r Ł i l  w  V e r d u n .
(Tel. własuy >Nowej Reformy*.)'

Lugano, 5 marca.
Dowródca wojsk koalic-yi w Salonikach ge­

nerał Sarrail zusiał, jak słj7chać, odkomendero- 
rany do Verdun, gdyż w7 Sal un ikach  jest o- 

be cnie niepotrzebny.
--------------- -o---- ------------

V ¥ ł e c h y  w o b s c  N i e m Je s .
■ffelegrum własny »Nowcj Reformy* j

Lugano, o marca.
W szystkie partye wojenne parlam entu wło­

skiego, wręczyły prezydentowi m inistrów Sa- 
landrze memoryał, zawierający żądanie wypo- 
wieuzenia wojny Niemcom.

Opowieść rozpoczyna się opisem podróży do 
Maramaros SigetJi. Żywem, barwmom słow7em 
odtwarza autor w cyklu szybko się zmienia ią- 
cyofi obrazów pochód w Kanpaty gnupy Legio­
nów7 generała Durskiego. Jako  przydzielony "do 
sztabu  oficer, p. Merwim doskonale ujmuje s tra ­
tegiczną stronę akcyi. Cała jednak wartość je­
go opowiadania leży w  tem, że nic zasklepia się 
w suchej regestracyi wojennych faktów, pocho­
dów, potyczek, waLk i postojów, ale krasi wą­
tek swych rełacyj barwnym opisem tła pejzażo­
wego , charakterystyki okolic, ty^ów, nastroju 
ludności. Czytelnik przeżywa wTaz z autorem  
gorączkowo ma.irz przez przełęcz Pantyrską, 
buduje z nim »Drogę Legionów*, wznosi krzyż 
.pamiątkowy m ^pizełęczy i wcliodiś na tery te- 
ryum Galicy1, aby7 znów być świadkiem i ucze 
stoikiem  bohaterskiego wysiłku młodzież-77’, rw ą­
cej się do czynu, pełnej zapału, pokonyTwującej 
z odwagą i w ytrzym ałością stary7ch wiarusów 
najcięższe trudy  wojny górskiej. W  oczach ezy- 
tełnifea dokonywa się ta  cudna .przemiana mło­
docianych żołnierzyków w dziarskie, zapra­
wione w walkach, zastępy doj"załych bojowni­
ków  za sprawę narodową. Zapał, jak i unosi 
autora udziela się czytelnikowi, W  stylu, wy­
wodach, argum entacyi jego, czuć siłę przeko­
nania, wiarę w  pomyślny w ynik orężnego wy­
siłku narodu, wierzącego w sw ą przyszłość. — 
Apoteoza bohaterstw a, cześć dla ofiarnej krwi, 
złożonej na ołtarzu sp ra n y  narodowej, dod: je 
w artości temu o,powiadani u, k tóra będzie nieza- 
w'odnie nnorlvA tłrjn dla. eurme.i iadnei z naim e-

KonHsK&Kr prroscśai Biemiechlrtt
(Teifcgrain c. lt- Biura koresp.j

Londyn, 5 m arca.
»Lloyd* donosi z Bombaju: Na wszystkich 

niemieckich parowcach w  zatoce Murmagao 
w yw ęszono portugalską flagę, a Niemców in­
ternowano w Panjim.

P a r n i e  nu okrgt? nlcaletKle.
(TeL wl. »Nowej Reformy*.)

Genewa, 5 marca.
Jeden z niemieckich krążowników zdołał 

przedostać się na ocean Atlantycki. Kilka c 
i krętów  wojennych koalicyi wyjechało natych 
miast w pościg za ą m  krążownikiem. 

---------------- o----------------
if r tw tzass i3 it! tnaiy.

(Tel. własny >Nowej Reformy*.)
Kolonia, 5 marca.

Z oficyulnych rosyjskich liist s tra t wynika, że 
Rosyanie stiacili w czasie swojej ostatniej o 
tensyw y, k tó ra  miała n a  celu zdobycie Czer 
niowiec, 130.000 ludzi w zabitych, oraz 1.330 
oficerów.

tniejszych, bo z przeżyć narodu w ysnutych. — 
Znajdzie się w7 niej tu wszystko i tło i czyn i 
uczucie i marzenie i liry ka i gorąca wiara w 
zwycięstwo słusznej sprawy', dla której niema 
granic pośwnęcenia.

A okrasą książki są także piękne epizody 
z życia obozowego Legionów, opis wieczoru 
wigilijnego, opis w izy ty  następcy tronu arsyks 
Franciszka Karola Józefa na froncie karnaekim. 
charakterystyka psychologii legionisty inteli­
genta, zdającego sobie spraw'ę z celu swego za­
mierzenia. To wszystko njęte trafnie, ze znajo­
mością rzeczy, ma piętno blizkiej obserw acyi 
zżycia się towarzyskiego a. kulturalnego z śro­
dowiskiem.

Tom drag i książki obejm u je  dalszy, nie nnrioj 
obszerny', rozdział akcyi Legionów, —- działa­
nia .-wojenne po oczyszczeniu .południowo; od 
Dniestru połaci kraju z -Bąsyan, A wńęc od Kir­
libaby, po przez A lpy  rodniańskie na póino- 
enych. stokach Siedn.(ogrodu i Bulcowiuy, aż 
d  3 granic Besarabii. Z niesłabnącą energią pió­
ra kreślone obrazy układają się w drugi w iel­
ki rozdział opieki, w k tórym  bohaterskie oze­
ny Legionów pcfekfck w ystępują z w iększą 
jeszcze plas+yką. Tu już -działa nie początku­
jący ochotnik, ale zaprawiony, zahartow any w 
walce i trudzie wszelkim żołnierz, k tó ry  w koń 
cu zdobywa się na czyn wiekopomny, pełen 
chwały ' bohaterstw a, jakiego od czasu Somo- 
siorry nie zapisała historya porozibiorowa, na 
bój pod Rokifną. Z krwią i izanri pisanego roc- 
działu o szanży ułanów Wąsowicza pod Roki-

v
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iJ e^s£a s zb o ła  w o fs & tw a  
ty Asaerycs.

Chicago, W lutym  iu io .
UKros przygotow ań do w ojny światowej, o- 

kres ounramzacyj strzeleckich w Polsce, zasrał 
także w Ameryce gorączkową pracę dla idei 
pogobowia Dojowego. Akcyą tą kierował Zwią­
zek Sokołow, z którego wyszedł późniejszy ma-- 
jor l eg'on ów Rylski, porucznik Nitce ki, chorą­
ży Legionów Majcher i wielu innych.. Gdy je- 
Inak z wybuchem wojny sokolstwo poLrlde w 

Ameryce poszło na manowce, do roooty przy 
opuszczonym warsztacie wojskowym stanął 
»Z w i ą z e k  m ł o d z i  e ż y p o l s k i e j * .  P ra ­
ca w łonie tej organizacyi rozpoczęła się od 
kcnferencyi w Bostonie w początkach maja 
1915. Postanowiono wówczas sprawę tvojsko- 
wcśai postawić na  pierwszym planie działalno­
ści m ljdzieży, a wbzysfikit nowe oddzioiy two­
rzyć na zasadach strzeleckich. Pierwszy taki 
oddział powstai w Nowym Jo rku . W ielka zdo-J 
bycką dla Związku byli zwłaszcza koledzy, wy-j 
ćwiczeni wojskowo, jak n. p. Wysocki, cłrusy-l 
nowy i b. prezes okręgu Sokoła Błażewicz, bJ 
drużynow y Solkoła i oficer rosyjski J f  ziorańddi 
b. oficer arjbtryacki Gmemicki i inni. Pow’ 
tern znaiazi się w Związku szereg wy szkoło 
nych p-odoficerów z armij europejskich, co u- 
mozMwiło prowadzenie fachowe pracy wojsko­
wej. Ro-.njhodzilo się na. razie o ujednostajnie­
nie regulam inu służbowego i komendy, otuz o- 
praoowarnie planu nauki. Z ramienia naczelni­
ka  »Związku młodzieży pi«Iskiej« i za-rządu g-e- 
nerakiego, obywatel Łnkaszkie-wiez, jako o.rg:ą- 
nizator, powołał do życia Radę oficerską i 
pterw w ą s z k o ł ę  p o d c h o r ą ż y c h ,  do k tó ­
rej przyjmowano jedynie podoficerów z armij 
europejaldcih, oraz strzelców w kiraju. W szko­
ły tej njednositajniono kom endę i opracowano 
ł  lan podług wzorów krajow ych. Uczniów bvło 
dwudziestu.

R ada i& eereka zwróciła się do naczelnika 
Związku młodzieży p. Sienkiewicza z prośbą o 
mianowąuim stałym  komendantom szkoły oh. L. 
.Jezie.ańddego, co się tez stu ło  z wielkim dla 
tej in s ty tu c ji pożytkiem. Oh, Jeziorański na 
stanow isku kom endanta rozwinął żmudną, ale

ocną d; iałanrosć. Z zakładanych świeżo od­
działów zaczęto tw w zyć natychm iast szkolne 
f> 1 u ■ o  n y  s t r z e l e c k i e .  Było ich po- 
ozątke wo oz*ery: w Nowym Jorku, w Brooldwn- 
> reenpoit, w Bo-Brooklymie i Newarku. K-o 
mendą ciem I plutonu zoarał podporucznik B ł a-

Oto parę szczegółów o >Konarach* poMriej 
szkołę wojskowej na  wychodżtwie, k tó ra  ujęła 
dzielnie sztandar czwruu w  sw e dłonie.

* e w i e z ,  O podpór. W y s o c k i ,  a  po jego

f c - S E
-podchor. S t e p i ń s k i ^ i y  a  p P'rem

Po dzies.ęciu tygodniach rezultatem  pracv 
.■f a7TR? f fc S0lł '  - nhi-/.e wyćwiczonych ż tł-

"‘ko ,a ycb  2 w ,:ę b iy h  
W  tym  to czasie dojrzew ała myśl snw< n c

Farmie! f S i
dfini. r ' IŻa -*:i| - oi-rwafeli z kemeriua.ntom Jezuoranskiin m  e-k u  i ■ w in ea -

życie żołnierskie. t t n - . Y Y t  S & riaU7;!im -na 
brato się ochoczo 
rownict-wem pot]
cza. Rozeorzmmła od razu zoinforskua m  
rem ogromna polanka, otoczona teslami ^

?32g M 3S?SS T#T
y " C przybyłoWiefu w W t n y d i  Im u  
łaozy  narodowych. P rz e m ó w ia Ł  i J S  

as wy g a  .zono, wolne 1 ' - ow‘
frazesów i niedomówień.

i dzi
ty  d:

dolcem t N.

ALEKSANDER ŁLTStNA*

WI©§aaa.
Nadchodzi wiosna, kw ietna pani, 
mówią ju ż  o ni?j wszyscy, 
slyciiać ją  wśród tającej roli, 
już m y  jej tacy biizcy.

T ak  w yglądam y już jej krasy  
ochoty jej życiowej.
Je j ciepła, blasku nam potrzeba 1 
do pracy, hej, do no-wej.

O wiosno, wiosno tak  czekana 
pól naszych w dzięczna pani, 
m y ciebie zdarwna wyglądam y  
nieszczęśni i znękani.

ckw iecisz może naszą ziemię 
'uż po je j krw aw ym  znoju.

P okryje kwiecie rów strzelecki 
i krwią przesiąklą rolą.
Powrócą p taki z  obcych krajów, 
na lepszą może dolą.

\

•»3Ka®SK;r5s,s~ is5ę w&wotss&pt

czas w y g W n o ,  wolne były od górnolotnych
*  - 

ież bierze karabin

Kraków, 5 marca,
rrytmiowe nabożeństwo. W kościele Naiśw. 

Aiaryi Panny rozpoczyna się w niedzielę zapustną 
nabożeństwo 40-godzmne z całodzienną adora­
c ją  Najświętszego Sakramentu. — Dzisiaj o go­
dzinie 10 odprawi sumę ksiądz arcybiskup S y- 
m o n, a kazanie wypowie ksiądz proboszcz M a- 
s n y. We wtorek na zakończenie o godzinie 5 po 
południu odbędą się uroczyste nieszpory z kaza­
niem, które wypowie przeor 00 . Dominikanów, ks. 
Ż u k i e w i c z .

We środę popielcową o godzinie 10 rano dopeł­
ni ks. arcybiskup Symon święcenia popiołu, z po­
kutną procesyą i uroczystą mszą świętą. Przez ca­
ły Wielki post co poniedziałki odbywać śię będą
0 godz>nie 5 po południu »Gorzkie żale* z kaza­
niem pasyjnein.

Brak tłuszczów w Krakowie. Już od tygodnia 
mniej więcej w żadnej z masarń krakowskich nie 
można otrzymać smalcu, słoniny, ani nawet t. zw. 
bilu, to jest słoniny niepreparowanej. Przed kilku 
amami niektóre masarnie sprzedawały jeszcze pu 
blicznoćci te tłuszcze w niewielkich ilościach — 
po Vi i V, funta, teraz i to ustało. Tłuszczów wie­
przowych żadnych nigdzie >niema«, a masarze 
przygotowują publiczność na jeszcze gorsze cza­
sy, strasząc ją zupełnym brakiem w niedługim już 
czasie nie tylko tłuszczów, ale i mięsa. Czy się te 
ponure przepowiednie pp. masarzy sprawdzą — 
ait> wiadomo, w każdym razie obecnie tłuszczów 
na prawułę nie ma — publiczność. Bo co do masa­
rzy, to »vox populi* twierdzi, że oni jo posiadają
1 że tylko ich obawa, aby się wuęlęsze ilości tłu 
sztzów u publiczności nie zepsuły, powstrzymuje 
ich od sprzedawania. Bite przez masarzy stale

Nowy kierownik robół na Wawelu. Lwowska 
»Gazeta Wieczorna* donosi, jak twierdzi, ze źródła 
miarodajnego, że w tych dniach ma ustąpić archi­
tekt S o w i ń s k i ,  kierownik restauracyi Wawelu, 
ze swego stanowiska. Powodem ustąpienia jest 
zły stan zdrowia. Kierownictwo rohót ma obją 
Adolf S z y s z k o  B o h u s z ,  profesor politechniki 
lwowskiej .

O zniszczonych wojną pomnikach sztuki w Pol­
sce. D-isiaj, w' niedzielę, dnia 5 b. m. wygłosi kon­
serwator k ra jfey , dr Tadeusz S z y d ł o w s k i ,  
trzeci i ostatni z zapowiedzianych pod powyższym 
tytułem odczytów. Wykład będzie ilustrowany 
licznymi obrazami świetlnymi z uszkodzonych bu 
rlowli zabytkowych z nad lir.ii Dunajca i Sanu, 
z drewnianych kościółków i cerkwi, oraz staro­
polskich dworków na Podkarpaciu, wreszcie po­
mników architektury z Jędrzejowa, Wysokiego 
Koła, Sieciechowa, Świętego Kizyża i innych miej­
scowości Królestwa.

Wykład oabęazic się w sali Kopernika (Colle­
gium Novmi, II. piętro) o godzinie 5 po południu. 
Dochód z odczytów obróci Towarzystwo opieki 
nrd polskimi zabytkami sztuki i kultury na ochro­
nę pomników sztuki w Królestwie Polskiem.

Wykłady 'nstytutu ekonomicznego N. K N. Na 
kursie w y k ł a d ó w  pod tytułem: j>Współczesne za­
gadnienia spohmrao-gospodarcze Polski t, rozpo­
cznie swoje wykłady 0 ludności na ziemiach pol­
skich dr t dward G r a b o  v / s k i  w poniedziałek 
dnia 6 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Koper­
nika na uni ersytccie Jagiellońskim. Dr Grabow­
ski, autor kilku prac z zakresu gospodarczo-społe­
cznego, który specyalnio opracowuje stosunki lu­
dnościowe, poświęci pierwszy swój wykład roz­
wojowi skupień lua.iLŚci na ziemiach Polski na tle 
liistoryczuem. Następny wykład dra Grabow­
skiego odbędzie się we wtorek dnia 7 b. m. o tej 
samej porze i w  tej bamej sali,

We czwartek, dnia 9 b. m. rozpocznie dr Zofia 
D a s  z y ń s k  j ' - G o l i ń s it a  swoje wykłady 

Unarodowieniu przemysłu*, w sobotę zaś, dnia' 
l i  b. m., mówić będzie dyrektor inżynier Maryan 
S z y d ł o w s k i  »0 górnictwie naftowem na zie­
miach polskich-*, ze stanowiska ekonomieznego 
i technicznego. Czysty dochód z tych wykładów 
przeznaczony jast na cele kursów zawodowych 
i naukowych dia superarbitrowanych żołnierzy poi- 
skicn.

Z Towarzystwa Gztuk pięknych w Krakowie, 
pL S zczep ań sk i L. 4. W ostatnich dniach sprzedano 
na obecnej wystawie następujące dzieła szalki: 
Augustynowicza Aleksandra »Główkę«, Axento- 
wicza Teodora » iatr jesienny*, Błockiego Wło­
dzimierza »Kwący potok*, Malacnowskiego Jaxa 
Sotera »Ulieę Mikołajską*, >Ulicę św. Tomasza*, 
»Faraglioni«, »Porto Tragara*, Stachiewicza Pio­
tra »Krako wiankę*, Stroynowskiego Leonarda 
>Ulicę Karmelicka*. WyStav/;li Joteryi artystycznej 
bywa licznie zwiedzaną i potrwa do 12 włącznie, 
poczem nastąpi otwarcie wystawy Legionów 

Koło kobiet Towarzystwa pomocy przemysłowej 
otwiera w tych dniach praco winię obuwia z drew 
wnhaią ipedeszwą, zwraca się praeto do wszystkich, 
któnzy mogliby polecać zdolnych, pia&owitych 
ehło-pców, obzu-ajmlonyich z robotą eiolanską, aby 
ich skierowali do biura Koła kobiet, ul. Straszew­
skiego 1. 28, w godzinach mię-dizy 11—1 w połu­
dnie dia bliższego poroaunnama się.

Z »Elcuteryi*. Profesor Emil W y r o b o k  wy­
głosi dzisiaj, w niedzielę, o godzinie 0 wieczorem 
w sali Rady powiatowej (ulica Pijarska L. 1) wy­
kład pod tytułom: -*przyczyny szerzenia sitj ebo-T«ki w » »piv «>V.aU ł ■ -w- «łubi»

wuem <w innych terminach nie bęuą Jopuszozani do 
i/ego egzaminu.

Przerwanie waiu przez wodę we Lwowie. Jali 
donoszą dzienniki lwowskie, wał puzy stawie Peł- 
czynskiim, nowo w jesieni znaczaiym kosztem zbu-

NieJzibLi., 5 Marca lOIGU

d-owany, woda pa'zerwa]la, co piocią.gnie za sobą ana-

jakim  celu dzi+J m ' \  każdy wiedzia 1, 
do r7k?  W t r d Ż ?  m k d z .eŻ l i « ™  turabi-n 

Kc barac h d e la S ?  P(>zni o] zwjodza!i szkołęw
Jiarsticarski j ob J  ;P r i ^  P 3Uy-
t.. n“ zok,ii! ^

H ic cię] mikludców finansowych niem a wloc 
S a ^ a b a a ^ £ Ł ia^ S  fe ty  sk ładkow e/urzą-
mencla s k ł ^ rz . e’a *̂a * koncerty. Ko- groby to zostały przekopane, co istomie naocznie 
abv *..* P ^ ^  ®we,j shrorty aofclada starań , sprawdzono. Ogłoszenie powyższe zostało wydru 
szp,rQ ^  ^  cio naJ ś r ie m ie j- ! kowano dnia 5 lutego b. r., a rozlepione w dniu

pewien związek z brakiem tłuszczów w7 Krakowie. 
Mamy jednak nadzieję, że się one ukażą jeszcze 
przed zmianą taryfy maksymalnej w tym kie­
runku.

Czy to prawda? Otrzymujemy następujące pi­
smo- W dniu 3 b. m. rozlepiono po rogach ulic m. 
Krakowa ogłoszenie, iż na cmentarzu krakowskim 
będą przekopane groby w kwaterach B i C. Ogło­
szenie zawierało wezwanie interesowanych osób, 
ktOreny chciały przenieść groby swoich kreirnych 
na inne stale miejsce, ażeby do dni czternastu zgło­
siły się do magistratu o odpowiednie pozwolenie. 
Na drugi dzień, to jest 4 b. m., zgłaszają się inte­
resowani u zarządcy cmentarza, aby się bliżej o 
sprawie poinformować, lecz niespodziewanie o- 
trzymują odpowiedź, że już przed kilku dniami

lefony polom i f  p a l  \  J n’ I ■ te-j ponosi winę, w 
tak Że każl i7 >ra' t ' , z-'Jt?to się esofeciką, S takie spóźnione 
.  ’ z,e. AazdJ absolwent tu rs u  musi umieć r .L im iA

2 ię zaopatrzono nie tv lko 3 b. m. Nie chcemy analitować tutaj bliżej, kto
w każdym razie szkoda kosztów Da 

ogłoszenia, nie mówiąc już o tem,
p%vać m etec-' V .t h,h nmie<5 k ie -1 jaką Itrzykrość robi się krewnym i t. d., którzyby
ten vrzyinw 'ic ' • t k* ;kera- Ara kurs,'chcieli przenieść drogie im szczątki na cmentarzu.
mnie i r *“ j[ . ZCłmorzj k tó rzy  przyna.j- Wstrzymanie ruchu poczto rego. Ruch prywa
F  ; 1  n ,nT £Ke cyricz',u  w plutonie.itnych pakietów poczto, rc. rauwuu na,uki a utrzymiania
o dólarow7 tygiodntewo.

się w p lu to n ie .; tnych pakietów pocztowych do nowych etapowych 
kiirsisly wynoszą urzędów- pocztowych Nr 272, 273, 342, 3-13, 344 

|i  345 nie jest dopuszczony.

tii$ wyjjHujeffiy opis pogrzebu poleg łydi boka- 
toró-w na wiejskim cm entarzu w Rarańczy.

A potem stany porucznik Kordecki w- kilku 
słowach że-gna imieniem kaw aler) i polskiej i 

Boże Ojcze Twoje dzieci* rozlega się nad

Rzędem w ykopanych 15 dołów. Przed ka-
My m trum na. Na świeżych deakaeh po-lme kwia­
ty  i orzełek legionowy i fura«erka ułańska. T ru ­
mna rotm istrza okry ta czerwonem suknem  
z wyszytym  na niem orłem polskim.

Kapelan 3 pułku ks. Panaś odprawia mszę 
żałobną, potem smutny cmemuatiał pogrzebowy. 
Nagle przęśl -zędem dołów grobowych staje  
Zjawisko.  ̂ ■ ajcie wyobraźnię W yspiańskiego, 
pędzel łu a ' c z ows k i ego, pióra Żeromskiego, a mo­
że k ło zdoła ocItw-crzyć to co teraz nastąpiło... 
S tanął wachmistrz Sokołowski uczestnik szar­
ży. cały okryty bielą bandaży, pokrywających 
połam ane kości, ręce w tem blakach, a z pleców 
zwiesza eię czarny płaszcz ułański. Stoi nad 
grobami wysoki z pooraną tw arzą, roziskrzo­
nym  wzrokiem — a  w iatr |  owiewa czarne mi 
Skrzydłami ułańskiego płaszcza... I mówi:

;»...Oto na3i towrarzysze... Wy sLnni n a  śmierć, 
jecihali z całą tego świadomością, łeez ani je­
den nie zawrócił konia... Odnowili tradycyą 
polskiego ulana . przed r tu  łait... Ponieśli śmierć 
bohaterską... P itrząc  na  frią, niech wszyscy 
wrogowie nasi wiedzą i \  amiętają o tem, do cze­
go Polak  jest zdolny... Ufajmy, że 'krew ta  prze­
lana na marne nie pójdzie... Źe przechyli ona 
szalę ty lu  już ty lu  ofiar i że dzięki niej nasze 
ideały narodow e będą urzeczywistnione*.

tańczy
*>lo czerwce rano. Pogrzeb 15 bohaterów na 

cmentarzu w  Rarańczy. Tjpporwy wojskowy j cmentarzem...
< aeu.arzyk. któ y wichura w-ojenna uczyniła »A potem zasypaliśm y groby7 G rady obijały

eię o wieka trumien, gdy po' -przestworze szedł 
śpiew pieśni ułańskiej...*

Tym ostatnim  akordem  pieśni kończą się 
j-Boje Legionów* w -książce p. Mc ru in a  Nio 
vy zc-rpuje ortu w całości mato.wału, gdyż jak  
autor sam w przedm ow ę u p r/u d ia  —  braic w 
niej opisu walk grupy pułkown.ilra, Hallera, Drak 
także początkowych w7 Królestw ie i por®oz“- 
gólnych nad Nidą, brak  akcyi brygady era P ił­
sudskiego,

Te części działalności Legionów pozostawia 
a-uror innym piórom, k tó re zresztą zadanie to 
przeważnie już spełniły. Ca tirów i-ty wyczeipu- 
jący  obraz czynu wojennego Legionów, od 
chwil- ich pow stania po dni dzisiejszo, tworzy 
dopiero przyszły history k  n a  podstawie tych ma- 
teryałów, k tó re dziś spisuje tw arda żołnierska 
ręka-

Ten przyszły7 historyk d a  tym relacyom  for­
mę skończoną, zwartość i ścisłość naukow ą, 
oparta na chronologii i w związku z  działania­
mi wojenuemi wspódziałającyrch z Legionami 
grup wojsk. K siążka Merwin i będzie mu w tem 
pomocą cenną, materymłeni żywym i treściwym.

Wantoecd dodają jej liczsie ilustracye, w y­
konane ze zdjęć fotograficznych przez oficerów 
i żołnierzy legionistów. Uzmysławiają one ży­
we i akąoalne rozdziały książki, będącej piękni] 
pam iatką przeżyć wojennych, a  zarazem  w ar­
tościowym dokum entem  blizkiej, a  już minionej 
chwili dziejowej. W. Pr.

tudzież środki zaraJ^e*. Po wykładzie dyskusya. 
B stęp tyłko dła mężczyzn z wykluczeniem mło­
dzieży szkolnej

Uroczystość w 6 pułku Legionów. Dnia 25 lu­
tego na -pozy-cyaolj 6 pu'ku Legionów, „majmłod- 
sizej‘‘ z legiomoiwyoh foumaicyj, odbyła się piękna 
uroczystość. Klomendant Legionów7 gen. Puchal- 
slii dekijffiowml odznaczonych za waieuzność ofice­
rów i żołnierzy puiku, któty w pierwszych sswych 
walkach ste-ozionych -po wyruszeniu w
pole, zdobył uznanie ze strm y n:oczel;,ńej kamandy. 
Sześćdziesiąt jeden medali za waleczność otrzy­
mali oficerowie i żołnierze 6 pułku; Wielu -nie sta­
nęło już jednak do szeregu; kitku zghięło z odmie- 
sionyeh ram. wielu w &Łipkalach leczy się jeszcze, 
nioktór.zy do służby już są moziloinii

itano przed godziną 9 na placu pr/.ed kwaterą ko­
mendy pułku stanęli w szeregach odznaczeni, na­
przeciw kompania honarawa ze siŁtan-darem, ofia- 
rowaaiym puHv,atvi przetz Warszawę, z bo-ku orlde- 
stra pułfcu. Przybycia komendanta Legionów ocze­
kiwał koiiieadiaiat Ili brygad) ' -
wraiz ze szefem sztabu brygady, przybyli -także 
na uiroozysfcość ipu-lfcąwiijpk J auuszajtiis i kiomendiaint 
’ oddziałów, pontcznik Kailhuł. Gene­
ral Puchalski wygłosił przemówienie do odzmaozo- 
nych. Orkicsbra zagirał-a hymn „Jaszcze Polska nie 
zginęła1*, bomnę wnia honorowa dała wojskowe ho­
nory odr/inacEionym poczem komenda,mb Legionów 
każuomra zaiwdeszał ma pier.ai j#rzyzna,n\- mu medal, 
podaniom -ręki gratulując od/znaczunia.

Uroczystość (zakończyła defiida kom-pauiLi hono­
rowej przed komendantom i odznaczonym i, poozera 
w kwaterze koanemdy odbyło aię ukro-nine śniadanie, 
w czasie którego gon. Puchalski w-z-niósł toast na 
Cfześć O pułku.

Kradzież orderów. W pensyonacie »Janina« 
przy ulicy lYolskiej skradziono jednemu z gości 
z biurka przedwczoraj dwa pudelka, w których 
znajdowała się gwiazda orderu Franciszka Józefa, 
oraz złoty łańcuszek z miniaturami tego orderu 
do fraka. Jubilerzy winni być ostrożni przy ewen­
tualnej sprzedaży tych orderów.

K r a u z l e ż  p o d c z a s  e w a k u a c y i .  P -  Ludwika^ K  o -  
s o w s k a, zamieszkała przy ulicy Skałecznej pod 
L. 7, powróciwszy wczoraj z ew7akuacyi do Krako­
wa, zastała wprawdzie mieszkanie zamknięte, ale 
wewnątrz zupełnie splądrowane. Brakowało mia­
nowicie mebli, biehzny, ubrań, naczyń kuchen­
nych i t. p. Szkoda wynosi przeszło 300 koron.

Z kraju.

czine ezkody, jeżeli wał wcizas nie zostanie napra­
wiony.
. Druga szajka złodziei kolejowych we Lwowie.
Podczas dochodzeń, przeprowadzonych przy wy­
kryciu szajki złodziei kol., o których aresztowaniu 
donieśliśmy wczoraj, agenci po'icyi wykryli je­
szcze jedną szajkę, złożoną z robotników magazy 
nów kolejowych. Ol kradli z paczek przedowrszyst- 
kiem przedmioty aprowizacyi. Aresztowano 4 ro­
botników. Jak wykazały dochodzenia, kradzieże 
uiatwiali roootnikom przełożeni nad nimi magazy- 
nieizy, z których jednego, Antoniego B o h o n o- 
w i c z a, odstawiono do sądu krajowego karnego.

Nowy Sącz, 2 marca. (Z sali odczytowej. — 
Składki na cele z wmjną związane. — P. K. N. — 
Z ruchu wydawniczego).

Ruch umysłowy naszego miasta z nastaniem zi 
my wzmógł się znacznie. Prócz zapowiedzianych
1 odbytych pomniejszych wieczorów7 i odczytów, 
występują na plan pierwszy powszechne wykłady 
uniwersyteckie, z których już dwa zostały wwgło- 
szone. Przemawdal mianowicie dr Wacław Kra­
szewski na temat. j>0 chorobach zakaźnych*, a dr 
Franciszek Lubecki na temat: »Co nam dać mogą 
nasze wody?* W najbliższo niedziele odbędą, się, 
następujące odczyty: dnia 5 marca: profesor uni 
wersytetu Jagiellońskiego dr Michał Siedlecki:

Państwa zwierzęce*; dnia 12 marca: profesor
uniwersytetu Jagiellońskiego dr Kazimierz Nitsch: 
Jak daleko sięga Polska?*; dnia 19 marca: doc. 

uniwersytetu Jagiellońskiego dr Zdzisław Jachi- 
mecki: >Motyw walki w muzyce-*; dnia 2G marca: 
docent uniwersytetu Jagiellońskiego dr Ludomir 
Sawicki: * Miedź i węgiel a wojna światowa«; dnia
2 kwietnia: profesor uniwersytetu Jagiellońskiego 
ks. dr Kazimierz Zimmermann: sKsiądz Piotr Wa- 
wUzyniak, jako organizator życia gospodarczego«, 
wreszcie dnia 9 kwietnia: dyrektor Muzeum Naro­
dowego, docent dr F Kopera: »N ajważniejsze za­
dania ochrony zabytków w obecnej chwili«. Wy­
kłady odbywają się w sali kasynowej o godzinie 
4.30 po południu.

Przed Kilka dniami odbył się tutaj staraniem 
Ligi kobiet P. K. N. odczyt jednego z wachmi­
strzów oddziału ułanów Beliny na lemat: ^Zna­
czenie Legionów w obecnej ohwili«. Odczyt obu­
dził znaczne zainteresowanie wśród miejscowej pu­
bliczności.

Na dochód Urzędu opieki wojennej odbędzie się 
dnia 4 b- m. w Starym Sączu wdeezór, na którym 
zostanie odegrana ^Królowa przedmieścia* Kon­
stantego krumlowskiego. — Auror sztuki będzie 
obecny na przedstawieniu.

Na muracli miasta ukazała się odezwa zjedno­
czonych stowarzyszeń nowosądeckich, wzywająca 
do składania w starostwie darów w naturze i w 
gotów7ce na rzecz żołnierzy i legionistów z powra , 
tu sądeckiego, będących w polu. Odezwę podpisali 
imieniem stowarzyszeń pp.: ks. infułat dr Alojzy 
Góralik, proboszcz i dziekan, Marcia Twardowski 
(Cech wdelki), Albina Małecka (Liga kobiet P. K. 
N.), dr Władysław Barbacki, burmistrz, (magistrat 
miasta), dr Marcin Korbel (gmina wyzn. izr.), He­
lena Barbacka (Sodalicya pań), dr Władysław Bar­
backi (Sodalieya patiów), Franciszek Biciat (gru­
pa kolejarzy), Wiktor Oleksy (stowarzyszenie kup-
o.«AwĄ, Jan jCOgnijauAXQZ.ycielak:io% Si-ajii-
sława- Marynowska (Polska czytelnia kobiet), Fran­
ciszek Kapaczyński (Towarzystwo rolnicze okrę­
gowe), Henryk Suchanek (»Sokół«), Antoni Lewic­
ki, Alfred Swoboda (T. S. L.), Henryk Suchanek 
(Towarzystwo urzędników kolejowych), Bolesław 
Wittig (Wydział powiatowy), Jan Skąpski (zarząd 
powiatowych Kółek rolniczych) i Edward Koellner 
(Związek cechów).

Energiczny kierownik biura wojskowego tutej­
szego I*. K. N.; p. Schiller, został powołany przez 
N. K. N. do Piotrkowm. P. Schiffor zdoiał sobie 
zaskarbić w ciągu swego urzędowania sympatyę 
ogółu publiczności sądeckiej, a wdzięczność prze­
jeżdżających przez Nowy Sącz superarbiLrowmnych 
żolnierzy-legionistów.

Ruchliwa księgarnia p. Romana Pisza w Nowym 
Sączu wy7da-la ostatnio »Śpicwnik 13 pułku* i poc 
mat pod tytułem »Bohaterzy*, pióra L. Kroncn- 
berga.

Z Królestwa Polskiap
Nowy inspektor szkolny w Królestwie PoFkiem.

P. Pawmt Al i e n c i e l ,  były nauczyciel z Między- 
śwłecia ua Śląsku austryackim, ostatnią dyrektor 
ewaugielickiej szkoły we Lwowie, mianowany zo­
stał inspektorem szkolnym w7 Królestwde Polskiem. 
Na nowem swein stanowisku urzędowem ma on 
objąć pieczę nad organizująeem się szkolnictwem 
polskiem w części Królestwa Polskiego, okupowa 
u ej prsez armię austryacką.

P. Alienciel był przez kilka łat redaktorem w s­
chodzącego w Skoczowdo »Ślązaka*, organu posła 
sejmowego K o ż d o n i a .  Liczno artykuły polity­
czno i fejletony w narzeczu śląskim w tym tygo­
dniku pochodziły z pod pióra p. Mienciela.

Z teatrów warszawskich. Teatr Rozmaitości wy­
stawia obocmio sztukę Rostwręiwskiego „Judasz 
2  KiaHotu“, oraz zupowi-ada 'za-eiekaiwiającą nnwo-ść 
„Wielki wtieazór** Leopolda Kampfa, z-m-ailego tv r. 
1913, Kirak-owianina. Kotniuaik^- dy-rekcyi te-at/ów 
zapawiadająic tę sztukę jako artystyczne -wydarze­
nie w kronice teatrów dodaje itatstepujący k-omion- 
baiiiz. „Autor sztuki Leopold Kamn>f napisał „Wielki 
-wieerzór** w r. 190G iw ihiryżu Sztuka na dyrck-to- 
-nach teatrów wywarła wiellde wrażenie, lękaai-o się 
jedna-k ' ,ięksperymeanliu‘̂  jakimi jest wystawienie 
w stolicy iDadscikwańskiaj utiwpra autora pManfioe- 
g'0 , a  w dodatku ubcegio. P-opa-rty ąwzoz niożinego 
impresaiuia Kannip-f wyjechał k rękepsem do Aeici-y- 
ki i „Wielki wieazói’1* wkrótce ukazał się -na jednej 
ze scen -niowojors-kieh, aby w poiehtodzio tryumfal­
nym przejść twpzystik-ie s«my Stainów Zjcdn-ocao- 
nych, poczóm przysakt kolej na Paryż. Di.la 23 
giw łira 1907 r. „Wielki wices/n** wystawiono w 
„Theatro des Airt'*, gchśe przyjęty przez krytykę 
i puibltczność emituz).asty.cznie, grany był przez kil­
kaset wieczorów.

M-użoby i dyreikcya teatru krakowskiego jako 
ik-umipeinsaitę za cuły seiorag roaM wartościowych 
nowości CoUutuiiieh tygodni pomyślała latemywnaoj 
o zwróceniu się óhj ez ojskiej tswórcffloścj?

K e  i w i B t a .
Minister dla Galicyi a uchodźcy galicyjscy. We

'środę dnia 1 b. m. minister dla Galicyi, dr Ał o-

Iicyjskimi. Oprowadzany przez kierownika ćentralf 
opiekuńczej, radnego dra Schwarz-Rillera, zwie- 
dzii bibliotekę i czytelnię dla uchodźców, centralę 
opiekuńczą przy Cireusgasse, salę wypłaty zasil- 
nów w Pratcrze, bursę dla dziewcząt i ochronkę 
i a dzieci, okazując wszędzie v>ielkie zaintereso­
wanie.

Por rot biskupów litewskich z Eosyi. Jak  do-
nosi ,,Dzie.nnnt Kijowski**, centralny ‘ komitet li. 
tew-ski awrócil erę za pośrednictwem ambasady a. 
mar) kańskiej w  ̂Petersburgai do biskupów Stew, 
dach, ks- Karawiciza z Kowna i ks. Karasia z dye- 
cezyi semeńakiaj, z prośbą, aby wrócili dla ped-r 
trzymania na duchu WiiDimynh swych dyecetzyj. OJ 
ks. bbirapa Karowkwa otrzymał już eonLalny kot 
nnitet litewski w tej uprawie odpemdadź pomyślną- 
ks. biskup Karewicz bawi już w Petersburgu i cz  ̂
ni w tej mioirze stararua. O -docyzyi biskuj>a Ka. 
rasia jeszcze nie wiadomo.

Stowarzyszenie dla popierania Utaaińców w 
i-icmczech. Jak  donoszą dzienniki niemieeKie, po. 
wstało w Niemczech, dzięki ruchliwej agi-tacyj 
. Lrauiców, dla popierania ich interesów i dążeń 

wolności owych, p0d -nazwą „Yerband der deutschen 
1'ordcrer der - ukraini&che.n Freilieitsbestrcbungeu 
des Ukraincr**, na którego czele stoi wysłużony 
bawarski gen. fcawaleryi, bar. Gebrattel, wiie-ep-re 
zes stowarzyszenia „Alldcutidicr Yerband** i do 
którego należy wiele wybitnych osobistości. Sto­
warzyszenie to wydaje, jtŁko swój ofieyalny organ, 
ezasopismo: „Osteuropiiische Zukunft**, będące za- 
razL-m organem niemieckiego związku dla -krajów 
na-dduaajskieh i balkarisi ich („Der Donau- u. Bał- 
kanl;inderverein U  Deutscblaiod“).

Niedawno wyszeill pierwszy numer t-egu czaso­
pisma, złożony w poiowie z artykułów7, poświęco­
nych spraw7om ukraińskim i bałkańskim. Z wyją- 
liiem artykułu posła Eug. Lewickiego o miądzy- 

narodowem znaczeniu Ukrainy7, wszystkie wy-s-zły 
z pod picia niemieckiego; nie zawierają też ża- 
4nych wyraźnych wycieczek przeciw Polakom. I 
tu zresztą wyjątek starowi artykuł p. E Lewickie­
go, który radykalnie występuje w nim przeciwko 
polskiemu „imperyalizrnowi**. Vv ogóle jednak ro- 
dakeya w całym numerze unika jakiejkolwiek a- 
gresywn-ośd przeciwko Polakom, ograniczając się 
do operowania datami statystycznomi, wymagają- 
cemi zresztą korektury.. „

Komisya amerykańska dla Polski. >Daily wews* 
donoszą, że na wniosek senatora Edwarda G 1 a 
c k i n a z Chicago senat Stanów uchwalił jedno­
głosom rezolucyę, wzywającą gubernatora Durne 
ze SpringfielJu, aby zamianował komisyę z trzech, 
która zajmie się zbieraniem Bkladek na ofiary woj­
ny w Polsce

Belgia dia Polski. „Gaizeitte de Laiu-sainne-* dono­
si, że kardynał Alerc-ier i biskupi belgijscy polecili 
zbierać w kościoła&h datki dla P-oIski. Dotąd zło­
żyli Beigijozycy 150.000 franków. Niewielkie roz­
miary tej 'kw-oty tłoiinaazą biskupi belgijscy wy, 
iniszczetmetm ludności Belgii przez wojnę.

O d z n a c z e n i e .
Dzionnik rozporządzeń dla c. i  k. armii z dnu, 

26 lutego b. t . ogładza:
0. ,-i k. nadporuczmik Miłosław Na-prstek odzna- 
czony został medalem „Signum la-udis“ na 
wscędzo medalu waleczności za znakom itą słu­

żbę przed nieprzyjacielem. 1863

Na fundusz ivćów i sierot po legionistach -orze- 
-siał Deiiiairtaimentioiwi slcanibon/emu N. K N ks. ka-
toc lia Ł a . Pito-Łr Jinrkoo ik jw ot^  GG K  11  h  jaJ&O C & ysty
dochód .z „Jasełek1', uisąictoinych ipraoz daiaitrir 
szkolną w Alięiumi staraniem i [rraeą naucizycielki 
p, PęliiSJzycówny,

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6.

Program na marzec.
Niedziela dnia 5 marca: pi-of. d.-r Adam Krzyża­

nowski „Rolnictwo w Polsce** (ozęść I). -•
Środa dnia 8 marca: prof. dir Adam Krzyżanow­

ski: „R-olnietwio w Folace1* (część II).
Piątek dnia 10 marca: prof. ilr Ignacy Chm - 

norwski: „Stani-skw Staszyc**.
Wszystkie wykłady odbywać się będą w sali za­

kładu 'zciologicizinog-o, ulica ś,v Anny 1. 6, I p ;ętro. 
Początek v/szystiki)ch rwy kładów o godz 7 wieczo­
rom. — Wstęp 20 kal.a dia młodzieży szkolnej

Renertoar teatru m iejsk iego  
im. J. S ło w ack ieg o .

Niedziela, dnia 5 marca o godzinie 3 po połu­
dnia: j>Maniotrawny ojciec*.

Niedziela, dnia 5 marca o godzinie 7 wieczór: 
łSwieezka zgasła*, »Jestein zabójca* i >Wysokie 
C«. ' ‘ ■

Wtorek, dni-i 7 marca: »Ciocia z Honflour*.
Repertoar miejskiego teatru ludowego.

W niedzielę,- dnia 5 marca po południu: »AIąż
z grzeczności*.

W niedzielę, dnia 5 marca wieczór: »rodziemn» 
Rosya*.

We środę, dnia 8 marca: »Ptasznik z Tyrolu*
(występ Br. Krajewskiej, A. Zimaicr i St. Orzeł- 
skiego).

Egzamina prawno-historyczne w uniwersytecie 
lwowskim. Według obowtiijiziującycb pjizepisów 
egzamina p raw-no - his tery02111 e _ odbywają aię zbio­
rów u w trzech terminaich w ciągu roku t- j. w ter­
minie wiosemninym (po W iedkiojnocy), lipcowym i 
pażdzii- traikorw-y-m. 1‘onieważ st-ewunki wyjątkowe, 
wywokune przenwaiń sm ćkiołaluości uniwersytetu w 
ubiegłym rokiu enkokiym, tudzież dłuższem e.u 
mknięciem miasta Lwowa dla piiwrotu uchodźców, 
obadniie już ustal^, puzeto nie będzie się odtąd do­
puszczało wyjątków od tej zasady. Komisya egza­
minacyjna Latem zwraca wwa-gę interesowanych
słuchaczy, ażeby wczas wno-sili podania-o dtą usz- - r a w s k i ,  odwiedzi! w towarzystwie r. dw. dra 
ozenie do egtaniou prawo-ii’storyczneg-o w jednym j T w a r d o w s k i o g o wszystlcie wiedeńskie in- 
z wyżej wymienianych terminów, po-jedyńczo bo- stytucye, poświęcono opiece nad uchodźcami ga-

* Zakład handlowy austryackiego przemysłu 
dla Królestwa Polskiego. Z Wiednia donoszą: Cen­
tralny Związek przemysłowców austryackich wy­
stosował do wszystkich członków okólnik w spra­
wie obrotu handlowego z Królestwem Pot kiem, 
w szczególności w sprawie stworzenia wspólnego
Zakładu handlowego przemysłu austryai kiego w 
Królestwie Polskiem. Głownem zadaniem tej in- 
atytucyi było zaprowadzenie swobodnego ruchu 
handlowego między Austryą a okupowaną przez 
wojska austro-węgierskie częścią Królestwa Pol­
skiego. W związku z tą kwestyą stoi także propo- 
zycya Biura wywiadowczego w Krakowie, zmie­
rzająca do utworzenia w Krakowie stałej wysta­
wy próbek towarów, w Cno&ząeycli w grę przy 
obecnym ruchu handlowym z Królestwem Pol­
skiem.

* Zboże rumuńskie dla Królestwa Polskiego 
Z Wiedida donoszą: Celem zaopatrzenia ludności 
Królestwa Polskiego w żywność, mają być dopu­
szczone do okupowanych terytoryów transporty 
zboża rumuńskiego, roślin strączkowych i maki 
rumuńskiej. Sprowadzanie tych produktów do 
Królestwa nastąpić atoli może tylko w rodzę 
Centralnego Biura zakupów w Berlinie, Wojenne­
go Zakładu obrotu zbożem w W iedniu, lub Wo- 
jennego Towarzystwa akcyjnego produktów w 
Budapeszcie. Interesowani po"’i .i .atern zwracać 
się z prośbą o p r z y z n a n ie  transportów zboża ru­
muńskiego do powyżej wymienionych instytucyj,

c z t e n k ó w  r e d z i n y  C e s a r s k i e j ,  oraz B a d c ś ć s ]  rawia„Gian o !a “  bez tuby w a l c z ą c y m  w  pe!u jakoteż
glos Qló»óRych (IjWÓdCÓW a r m i i ,  zdjęte rannym Jest to jedyny śridek na rozstrOjOne n s r w y .  Zdjęcia
na płytach na cel funduszu wdów i sie- najwybitniejszych sił ai ty stycznych, oraz p?trvotyczne, polem
r<5t po no^sfych żołnierzach, nadeszły. P i e r w S i .V  k r a j o w y  hurtowny i częściowy skład gramofonów

J śjssSs  U©*sF53©sfa
Ernkdw, Floryaiiska 25. Lwów, Sykstnska 3 |
Gramofon koncertowy z 10-m*t zdjęć ami tv o5—•
Płyty od kor. 160. i • miki darmo.



Niedziela, 5 Marca 191t>. v _ N O W A  R E F O R M A Kr m .

zależnie od tego, czy zboże ma być sprowadzone 
do oknpacyi niemieckiej, czy też austryackiej.

* Powszechny spis bydia na Węg.zech. Z Bu­
dapesztu donoszą: Rząd węgierski zarządzi? po­
wszechny spis bydła w całym kraju, celem stwier­
dzenia, ilości bydła/znajdującego się w krajach ko­
rony węgierskiej. Spisowi podlegają także zwierzę­
ta, oddane do dyspozycji władz wojskowych, ale 
znajdujące się jeszcze w kraju. Na podstawie tego 
spisu rząd zamierza następnie wydać nowe zarzą­
dzenia, colom podniesienia chowu bydła i koni.

rynm portugalskie, oczekując 
przez Niemej wojny Portugalii.

wypowiedzeniu

%  f e g a f P i a
„Świeczka zgasła" ł „Jestem zabójcą" Aleksandra 
kr. Fredry. — „Wysokie C“. Komedya w 1 akcie 

Zdzisława Jachimec-kiego.
Wo-r-.zór wczorajszy poświęcony został odda- 

wna zaniedbanemu rodzajowi scenicznemu jedno 
aktówek. Dlaczego jednoaktowo utwory nio cie­
szą, się względami teatralnej publiczności, trudno 
w fetocie wyjaśnić. Faktem jest jednak, że dy­
rektorowie teatrów z powodu tej właśnie niechęci 
Okazywanej jednoaktówkom, bronią się przed tym 
rodzajem utworów, a jeżeli w końcu me uda im 
się obronić, rzadko kiedy doznają w swych prze­
czuciach zawodu. Wyjątkiem będzie zawsze Fre­
dro, którego kajiiialnc jednoaktówki mc tylko tę­
tnią swojszrozY/uą, humorom i sceniczną akcyą. 
aie dają nigdy nic wyczerpane jiole do popisu 
aktorskiego. Wczoraj wyzyskały tę doskonalą spo­
sobność najlepsze siły naszego teatru. Pełna do­
wcipu fraszka „Świeczka zgasła . odegrana przez 
panią Solską i p. Weycherla, miała piętno stylu 
fredrowskiego w sposobie ujęcia figur i gdyby tyl­
ko p. Weydi rt umiał nagiąć swój indywidualizm 
w kierunku wyraźniejszego zaakcentowania szcze­
rości, mógłby i w Fredrowskim reperloarze zdo- 
Dyć tak poczesne miejsce, ja-kie zdobył p. Bończa 
w roli hokoszkiewicza w jednoaktówce „Jestem 
zabójcą" Kreaeya p. Bouczy będzie na długo pa­
miętną uczestnikom wczorajszego wieczora, jako 
jedna z tych, któro wskrzesiły tradycye najlepszej 
epoki fredrowskiego teatru. Położył na niej piętno 
twórczy prawdziwie talenl artysty, który rozto­
czył tu całe bogactwo charakterystyki, jednej z 
nejkupitainiejszych figur fredrowskich W gionie
wsi-lwykonaweów zwrócili na siebie uwagę p. Dygatów** w pcł j pr( ,ty „ ^  0
Biegański, Trzywdar i Szym borski.

O laur scenicznego autora pokusił P1Q taJrże p. 
Zdzisław Jachimecki, znany i ceniony krytyk i 
hi-toryk muzyki, dzierżący obecnie pióro krytyka 
teatralnego w jednym z miejscowych dzienników. 
J  idnoa-htówka „Wysokie C“, jak sam tytuł wska- 
Łuje, ma za przedmiot temat z życia artystyczne- 
P°; ujęty ze stanowiska satyrycznego. Jestto sze­
reg scen, odtwarzających utrapienia miłosne te­
nora Armanda Giovein, którogo od małżeństwa 
wstrzymujo obawa nareżenią na szwank głosu 
pized występem g  Parsifału. Kabotynizm, będący 
prawie nieodłączną oceną świata śpiewaków i wir­
tuozów, występuje w tym utworze, jako główny 
motyw sztuai, nio obfituj,■“ -gj w akcyę, alo wy­
kazującej pewną zręczność dyalektyczną. Arty­
ści starali się włożyć najlepsze chęci w swe role i 
Wydobyli 7. nich więcej, aniżeli im na to pozwolił 
autor. Tanio Bednarzewska, Czaplińska i Jarszc- 
wska, pji. Stanisławski, Noskowski. Jednowski i 
/.arski stworzył' wyborny zespół, starając się oży­

w ioną grą urozmaicić jednostajne, - chwilami nu 
iąco sceny akcyj. Dopomógł do tego skutecznie 
tiikzO gramofon który dal juihlicznońei sposobność 
usłyszeć wcale dobrą reprodukcyę aryi jednego z 
giośnyoh tenorów, oraz pełna humoru scena ma­
towania bohatera komedyi przed jego występem 
śpiewackim. (}p«raeyi tej dokonuje bardzo zrę­
cznie p Jarszowska. pp. p Ti

Ctefiienfa mostów ro K t f t f f c i i .
^Telegram e. k. Biura koresp.)

Medyolan, 5 marca, 
»L,orrieie della Sera« donosi z Salonik:
By ubiedz wszelkie a tak i n.eprzyja-cielskio z 

M onastyru, sprzymierzeńcy w porozumieniu z 
wła Izami greckimi dnia 1 marca obsadzili mo­
sty w Sorovicz i Yoaena.

»Wesburne« 
•»Flamenzo c

II

©| ii a .
M ina

Koloria, 5 marca.
*Kóin, Ztg.® donosi: Dłstonnilci szwajcarskie

Potwierdzają wiadomości nadeszło ż Faryża, iż
i«moy, ni ino trudnego bardzo terenu, dcz

J zerwy powtarzają szalone ataki z doliny
Y ° e1V' 3 U" r  ^górza, .położone na wschód od 

Oli m, ch^ąc w ten sposób koncentrycznie do- 
stac się do twierdzy.

Żołnierze niemieccy, wzięci w ostatnich wal­
kach do fcfewbli francuskiej, oświadczają, że w 
p rftddzień  -Mt-wy pod Ycrdun odczytano im roz­
kaz dzienny, zapowiadający im, żc idą. do roz­
strzygającej bitwy.

I1 rancuscy k ry tycy  wojskowi podnoszą, że 
a t *  niemiecki nie został jeszcze odparty, a ar-

li-ancnską oczekują jeszcze bardzo ciężkie 
walki.

W E-oHa . . .  Karlsruhe, 5  marca.
. B-iuciuu rozpoczęło się ponowne

Oats zsli waine Verdun z ciężkich bateryj nie­
mieckich, od strony  zachodniej. Działa nie­
mieckie grzmią bez przerwy.

Zaniepokojenie we Francy!,
(Telegram c. k. biura koresp.)

. . .  Paryż, 5 marca.
W a nsiojiszycb !ioro«ko;)i;icb prasy francu­

skiej o sytuacyi wojennej większość krytyków  
zdradza pewne zaniepokojenie.

wediów francuskich.
Genewa, 5 marca. 

Diwbon oświadcza w »Peliit Journal®, że 
mi nkKW 1 r>ra chuje się nieco później z wodza- 
Więksy.ymy b¥ 6wl
fakt. ż i po S n o f e e n H !  Iftn-0 £
P e, k tóre łużą
cia tło nowej oienzywy. 1 p opar- 

Generał Verraux o św iad c z  w >L'Oevro« że 
pod Verdun brakowało Francuzom  ciężkie]’ ar 
tyleryi.

---------------o------ --------

001 H M .
Bukareszt, 5 marca.

»EcłaiT de Balcan® donosi, ze Rosya przy­
gotowuje na granicy besar&bskiąj wielką do 
monstracyę wojskową, skierowaną przeciw Ru 
munii. Rosy a-nam 'pomagać będzie w tej akcyi 
Fibpescu.

Celem podróży Filipescu do Petersburga by ­
ło przekonać cara i rząd rosyjski, iż dem on- 
stracya taka jest fconioc-zna, albowiem zmusi 
ona Bratianu i jego gabinet do  zajęcia zdecydo­
wanego stanowiska.

Słychać, „e caT postanowił przy tej okazyi 
dokonać li.spekcyi wojsk, zgromadzonych na 
granicy bosarabskiej.

------------ -o-------------

E o n u  p f e ł n ] ?  pokoju.
Sztokholm, 5 marca.

W »N o woje Wremia® oświadcza M i e ń s z y- 
k  o w, że radość, jaka panuje w Resyi z powodu 
zdobycia Erzerumu jest przedwcaesna. Rosya- 
nie ipo-winni s-obio przypomnieć, iż raz już mieli 
w swoich rękach silniejszą twierdzę, a  rniano- 
wcie Przemyśl, k tóry  po> dwóch miesiącach po­
siadania oddać musieli z powrotem, zapłaciwszy 
przytem lichwiarski procent w postaci szeregu 
własnych twierdz. Nie należy oddawać się żad­
nym iluzynm. Armia turecka wca"a nie jest po- 
oiia, a Rosya bardziej potrzebuje pokoju, niż 
jakiekolwiek inne państwo.

-------------o ----- -------

Zaostrzenie polny.irorskf?].
(Teł. e. k. Biura ko. osp.).

Niem cy i Fo rtu g & lia .
Lugano, 5 marca. 

»Corriere della Sera« d-onosi z Pondy nu: 
Poddani niemieccy, przebywający w koloniach 
portugalskich, opuszczają gromadnie tery to-

0 8

Benin, 5 marca
Przedstawiciel Biura W olffa donosi z W a­

szyngtonu pod datą wczorajszą: Chociaż nie o- 
głoszono jeszcze żadnego urzędowego przedsta­
wienia, oświadczyła jedna wiarygodna osobi­
stość, poinformowana o zajściach na konteren- 
cyach W i l s o n a  z członkami kongresu, że 
Wilson wobec senatorów i członków laby repre­
zentantów z cały u  naciykiem bronił stanowi­
ska, że S tany Zjednoczone muszą w traktowa­
niu kwestyl łodzi oodwodnych fr/ym ac eię obo- 
wiązująisego prawa międzynarodowego, ponie­
waż gdyby poszły mną drogą., w  stosunku do 
innych narodów nio mogłyby już iść prostą dro­
gą Obie prowadząc-e wojno strony, powiedział 
Wilson, dla pomszczenia e-zyiiów strony prze­
ciwnej dopuściły się aktów , któro nie odpowia­
dają śe ś le  prawu nHęcteynairodowemu. Ostrze­
ganie zaś Amerykanów, by zdała trzym ali się od 
uzbrojonych okrętów handlowych, oznaczałoby 
uprawnienia atakow ania takich okrętów,.

Ośw.adczenie ambasadora amerykańskiego.
Wietień, 5 marca.

»N. W. Jou-nui]« ogłasza rozmowę swego ko­
respondenta berlińskiego z tamtejszym am basa­
dorem Stanów Zjednoczonych Gerardem, k tó ­
ry  między miiemi oś;w:adczyl: Zdaje mi sie, że 
Wilson chwilowo sam nie wie co ma robić. Nie 
twierdzę atoli w-całe, że stosunki m iędzy .Sta­
nami Zjednoczonymi a Niemca u i będą zerwa­
ne, lub przooiwnic. Mam jodnak nadzieje, że 
porozumienie da się doprowadzić do skutku.

W iadomość o tajnym -układzie, zawartym 
między Am eryką a Anglią, niema sensu. P re­
zydent, któryby odważył .się mi .podobny krok, 
poaz plecami senatu, byłby z miejsca usunięty. 
Wilson zresztą nie występuje ani przeciw Niem­
com, ani przeciw JŚustryi, zajmuje on tylko sta­
no " isko śtiśie  prawne.

Opozycya.
Haga, 5 maren.

(3 marca). W edług doniesień tutejszych 
dzienników wieczornych, dowiadują się 
»Time,s« z W aszyngtonu, że -o-statnie 24 godzi­
ny nie były korzystnemi dla usiłowań W ilsona 
celem zmuszenia kongresu do popieru-mn jego 
■polityki, opozycyę jednakże należy odnieść 
nie tyle do sym patyi dla Niemiec w kongresie, 
ja-k do życzenia utrzym ania pokoju za wszelką 
-cenę.

Zwycięstwo Wilsona.
W aszyngton, 5 marca.

(3 marca). Biuro Reutera, donosi: W tern sa­
mem głosowania, które odroczyło traktow anie 
postawionej przez senatora G o r e  rezolueyi na 
czas nieograniczony, załatwiono także wszyst­
kie rez-olucye, które były przejęte bardziej po­
kojową tak ty k ą  wobec Niemców.

Galerye senat,u były przepełnione. Rozegrały 
sio sceny, jakich nie widziano od czasu wyda­
nia. wojny Hiszpanii.

Przyjaciele prezydenta W ilsona sądzą, że 
Ijiba reprezentantów prawdopodobnie jutro pój­
dzie za przykładem senatu i poprze prezydenta 
w jego połity :e. Ogólnie, sądzą, że rezo-lucye te,- 
go rodzaju, jak  senat ;;a G o r e  na przyszłość 
nie m ają żadnych widpków przejścia.

------------- o-------------

Zw y c ię s k i p o w ró t „ i s w y “ .
$Y«L c. k. Biura horesp.) ;

Berlin, 5 marca.
Biuro W olffa dono-si: Jego  C. M.VMewa<r i ko­

m endant korw oty kapitan  hrabia D o h n a- 
S c h 1 o d i e n dzisiaj po kilkumiesięcznej sku 
tocznej jcźJzie okrężnej, wraz z  czterema ofi­
cerami, 29 marynarzami 1 żołnierzami angiel­
skimi, oraz 166 osobami z załóg parowców nie­
przyjacielskich, między tymi 103 inuyjskimi 
marynarzami, jako jeńcami, jako też jećnyn  
miHonein m arek w złocie, zawinął do portu oj-

ce nieprzyjacielskie i przeważnie j'o zatopił, a 
po części wysłał jako zajęte do portów neutral­
nych: »Korbridge5 (3.387 ton  brutto  ang.), 
»Ai,thor« (3.496 non a n g ) , »Trader« (3.608 
ton), »Ariadnę® (3.035 ton), iDromondy® (3.627 
tori), »Farring-Ford« (S.146), »Clhn MaMafwisłi® 
(5.816), »Appam< (7.781 ton),
(3.300 ton), »Horace« (3.335 ton),
(4.629 ton), »EdM>urgh« (okręi żagle wy, 1.471 
ton), d3axon Pńnzc® (3.471 ton), »Maroni« 
(3.109 ton —  francuski), »Luxembtug« (4.377 
ton —  -belgijski).

Jego ces Mości 3>Mewa« nadto w  k ilk„ miej­
scach wybrzeża nmprzjąa-ciclskiego rozrzuciła 
miny, z powodu których padł ofiarą mięazy in­
nymi o k ię t wojenny angielski »Edward VII®.

Szef sztabu aum iraucyi m arynarlu.

M a r f y  s s a  e i i k l e r ,
(Tei. c. k Biura koresp.).

W iedeń, 5 marca.
Celem zaopatrzenia całej ludności aż do no­

wej kampanii w cukier, wydało ministerstwo 
handlu rozporządzenie, odnoszące się do ure­
gulowania obrotu z opoda-tkąwauym cukrem 

zaprowadzenie kontroli co do pobierania

im b3'ć  udzielane 
k: ótiiie udopy.

przez kom endy wojskowe

( t o n i  ifiiiw wfjfijdi t i is i.
(Tal. •  k. Biura koresp.)

Biela, 5 marca. 
r/. c. k . Nam iestnictw a kom unikują:

. ^ T. sk raw ic nowych postanowień o dostarcza­
niu jeńców w ojennych do robót, wystosowało 
Namieotnictwo okólnik do wszystkich staro­
stów oraz do kom isarza rządowego miasta Lwo- 
wa i prezydenta m: rata Krakow a, w które-m 
między innemi jest powiedziane:

Ministerstwo wojny wydało w porozumieniu 
z Naczelną Komendą armii z dn. 1 marca nowe 
postanowienia o do siarczan i u parny i robotni­
ków z jeńców  wojennych. Postanow ienia, obo­
wiązujące w  A ustryi, obowiązują również w 
szerszym obszarze wojennym. Dla ściślejszego 
ońszaru 'wojennego wydał oddział (kwaterunko­
wy analogiczne postanowięnka. W ydane posta­
nowienia obowiązują co do wszystkich partyj 
robotoików jeńców , czy to będą oni dostarcze­
ni do państwowych, ozjr innych publicznych, 
czy też prywatnych -robót bez w gzlędu na to, 
czy będą oni zatrudnieni przy robotach roi 
nycli, pi-zemyslowych w kopalniach i hucach 
czy też w gnsrpodaretwa-ch leśnych łub też pazy 
innych nie wymienionych robotach. Niema przy

f
Zawiadamiam Przyjaciół i Znajomych, 

ife dnia 2 marca b. r., przeżjwrszy lat 
76, zmarła

K a r o l i n a  T w a r k o w s l s a
moja * moich dzieci ukochana piastunka.

W andr E  nfrld-Kiimaszewska. 
Wiedeń, w marcu 1916 r.

prze
i zużycia Cukru, za pomocą k a rt cukrowych lite m  żadnego znaczenia czy jeńcy będą dostar-
kartek do pobierania cukru, Rozporządzenie o 
znaczą jako m aksym alny wymiar na miesiąe na 
jedną osobę jeden i ćwierć kiło.

W obrębie tycli granic wyda- postanowienia 
odnośna w ładza krajow a polityczna. K arty na 
cukier mogą być wydawane -tylko tym oso­
bom, w których gospodarstw ie domowom niema 
większych zapasów cukru jak po 2Vć kilo na 
osobę. Tylko w restauracyach, kawiarniach i 
euidernluch womo cukier jako  dodatek poda­
wać gGŚciOm bez kart. Pobieranie cukru przez 
handel i przemysł przerabiający cukier, jest w 
rozporządzeniu specyalnie uregulowane.

Wobec tego ,że rząd nasz w odróżnienia otl 
innych krajów , a zwłaszcza od Vvręgier, nie do­
puścił do podwyższenia cen -cukiu, należy n ieć 
nadzieję, że ludność dostosuje się do niedogo­
dności, połączonych z tein zarządzeniem, regu­
luj ą-cem zużycie cukru, a zwłaszcza do zapro­
wadzenia k art cukrowych, gdyż to umożliwia 
równomierny rozdział zapasów cukru na 
wszystkie warstwy ludności i zapewni odbiór 
cukru aż do nowej kampanii.

j
(besŁen

W e wi-zyst- 
po

ja>

pcdjgtie ruchu s]ełćo»e$e.
jTei. e. k. Biura koroi p.J

Wiedeń, 5 marca. 
Na dzisiejszom posiedzeniu Izb y  giełdowej 

wiedeńskiej jednogłośnie przyjęto wniosek ko­
mitetu w sprawie ponownego podjęcia ruchu gieł­
dowego, mianowicie -obrotów pryw atnych z pe- 
wnemi ograniczeniami. T ak  sarno jed n o g ło śn ie  
■zatwierdzono pro jek t obwieszczenia, ja k ie  z . e- 
g o  powodu ma być wydane. Obwieszczenie to  
brzm i j a k  n a s tę p u je :

»8ala efektów7 giełdy wiedeńskiej od . . .  m ar­
ca (data będzie później ustaloną) oddaną, bę­
dzie do roEj)orządzcii'a w <&niacli p-owsaę^iefo 
od godz. 11 m i ,  30 do 1 w po-ludnie -dla ogra­
niczonego ruebu piyw ak:ego w efektach : w 
eskoncie. Można zawierać interesa tylko ka- 
sowe, przyc7oni uniikać należy głeśnęj oferty. 
Tmteres w ratach, zastaw ny -nie jest dozwolo­
ny. Interes,u w  rentach państwowy-cl) a its trra - 
cko-węgierskich, jakoteż z pożyczkami wojcu- 
nyiai austryacko-węgiereiiiiirni mogą być zawde- 
ranc tylko za pośrednictwem zapi-zy-więitoncgo 
sorizała efektów. Przepis ten dotyczy także o- 
brotów gości gieidow^ych między's-obą po za sa­
lą giełdową. W rentach państwowych austrya- 
cko-węgic-rskieh jakoteż w  pożyczkach w o jen ­
nych austryae.ko-węgierskłch dokonywane /.le- 
conia po najlepszych sz-ansach 
dozwolono są ty lkp dla zakupna. 
kich innych efektach wykonywcanie zleceń 
najlejiszych szans ach zarówno dla kupna 
i Kiprzedazy' jes t bez w yjątku  zakazane. To sa ­
mo dotyczy tych  ograniczonych poleceń (lipni- 
Licrte O j deir), k tóre -sicut-ek wybok-ości v. zglę- 
dnie ni.skości ograniczenia (Limit) właściwie 
przedstaw iają się jak o  polecenia- po najlepszych 
s-zansacli Efekty pochodzące z zaprzyjaźnio­
nej c.zy też neutralnej sagraoiicy mogą być o- 
bej.niow-ane, puszczane w obieg względnie lom- 
1 a elewa,im tylko, jożeli zaopatrzone są w » if- 
fidawit® dobrze a.l<redyt<>w anego banku zaprzy­
jaźnionej czy też -neu-trabiej zagrani-cy7 i takiej 
zagranicznej firmy barnkwcej, k tóra u cze ln i czy 
w ausl-ryuckic-li tYzględnio w  wtygierskich pań-j 
stwow/ycli oyeracyac-h kredytó\vyc-li. To 
davit« zawicirae musi zaprzysiężone 'Oświadcze­
nie, że efekty od początku wojny7 m e znajdo 
wały się w posiadaniu nieprzyjaciela. Efekty 
zaopatrzone storn pi om zagranicznym , k tóre na 
podstawie takiego »a-ffidaviit« został^ wniesio­
ne na ta rg  krajow y albo też już poprzednio 
były w kraju , muszą — by mogły by ć przy­
jęte  do obrotu — mieć takie sanie oświadcze­
nie zc strony7 dobrzo akredytow anego krajow e­
go banku lub firmy bankowej. Nie wolno przyąj- 
mowa-ć -zltc-eń sprzedaży czy też lombardowa- 
nia efektów-, jeżeli one pośrednio czy też bez­
pośrednio pochodzą z nicprzyjaicielskiej zagra­
nicy7. Goście giełdowi zwią-zami są tymi prze­
pisami także co do tych interesów po za salą 
giełdową. Liczebnych wykazów o zapadlymh 
eonach nie wolno podawać m i  w7 obwieszcze­
niach publicznych, ani w obwieszczeniach prze­
znaczonych dla wiąfezych kól osób. Zakaz a- 
nonsow7ania pozostano w mocy7.®

czeni dla państwowej czy też innej władzy, czy 
to gminie, ozy też piywnutnej czy pra-wnej oso­
bie.

Pracodawców, k tó rzy  mają już przydzielo­
nych jeńców do robót, a k tórzy  do dnia 20 bm. 
włącznie nie doniosą listem poleconym lub te­
legra*1 czmie do m iejsca, skąd jeńców otrzym ali, 
że zrzeka ja  się tychże, uważać się będzie za 
zgadza jących się z noweuii postanowienia mi.

W ydrukow anie nowych postanowień zarzą­
dzone zostało przez o. k. Ministerstwo rolni­
ctwa, k tóre w krótkim  czasie prześle politycz­
nym władzom powiat, odpowiednią ilość egzem­
plarzy celem rozsprzedaży

Zaiznacza się, że nowe postanowieniu doty­
czą także dostarczania- jeńców do robót pol­
nych gminom, którym  jednak nie będą przy­
sługiwać dotychczasowe ułatwienia.
- Równocześnie zarządza c. k. Namiestnictwo, 

że ogłoszenie o w ydaniu nowych postanowień 
w prasie, jest równozn-aezrem i  bezpośredniem 
zowiadomic-ińem o tem pracodawców przez wda- 
dze wmiskowe lub cywilne. Za c k. Namiestni­
ka, Podp. G r o d z i c  k i .

M m  i  fiiiiidi si? s  P i l
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Biuro koraą>. przesyła następujące ostrzeże- 
nie:

5-Mimo k ; ra-kr-otnycli wezwań publiczność 
podróżująca poza granice państw a mi o w7 a przy 
sobie książki, broiszury, dzienniki, korespon- 
den-eye i pism a wszelkiego rodzaju. Z teen po­
ty od u w ynikają utrudnienia przy kontroli pa­
szportów7 i pakunków , k tó re  dla dotyczących 
osób powodują bardzo znaczne opóźnienie w 
podróży. Dlatego raz jesweze osTrzega się przed 
zabieraniem pism wszełkit-gu rodzaju w podró­
żach poza granice państwa®.

Tc lfkrtkziiz i teiś^nfflcznesiifeieśd c. Ł iiura

e

t i r a  i?  l i i i i i  W  w t ó i
(Telegram c. k. Biura feoresp.)

Wiedeń, 5 marca. 
Celom dostarczenia rolnictwra i leśnictwu na 

to k  1916 m odiw ie wielu sił roboczych będą na 
dłuższy czas udzielane żołnierzom z tych za­
wodów celem przeprowadzenia tych robót ur- 
lor y  i kom endanci będą dawali pa-rtye iobotni- 
eze cki dyspozjrcyi. Prócz tych urlopowań są 
taikże możliwe zwolnienia na podstawńe odnoś­
nych postanowień.

Urlopy będą udzielane tylko należącym do 
stanni żołnierskiego z w yjątkiem  diużej słażą- 
c jc h  podoficerów. Dla jednoroeznj eh ochotni­
ków i opeerów  nie wchodzą w rachubę urlopy 

eystego. “Okr-ęt zatiY.yinał następujące par^: - tylko zwc-jnienia, ale wyjątkowo mogą także

insi
z dnia 5 marca.

Audyencya hr. Stwrgkńa.
W iedeń. Ce, arz dziś przed południem przy­

jął prezydenta m inistrów hr. S t  u r g k h a na 
dluższem specyalnern posłuchaniu.

Żałoba dworska.
Wiedeń. Z-a zmarłą królowę-w7clo.wę Elżi ietę 

rinuunską zarządzono l4-dniow7ą żałobę dwor­
ską.

Odznu ocenia.
W iedeń. Cesarz nadał ministrowi spraw za- 

gianiczmycłi bar. B u r i a n ó w  i, minist owo 
wspólnego skarbu dr K o t  b e r  o w i, mimstro- 
wi w ojn\ K r o b a t i n o w i ,  oraz prezydento­
wi ministrów hr. S t i i r g k l i o w i  gwiazdę za­
sługi Czenvonego Krzyża z dekuraeyą wojen­
ną.

W iedeń. z-KurresYUMideiiz Wilhelm® dOJlOSJ, 
że oesarz w uznaniu naóziTycza jnyeh zasług o- 
koIo pieczy sanita-niej wojennej nadał między 
innymi odznakę honorową pierwszej klasy 
Czerwonego Krzyża z dek orany a wojenną po­
słowi Adamowi lir.' T a r n o w s k i e m u  w 
Sofii-

P o c £ £ i § M ® w s s J l @ .
Za świetne dokonanie operaeyi ślepej kiszki 

m nij i żonie składam y z głębi serca podzięko­
wanie J . W. Panu

I 5f ©S- P r .  E?e«5i*w:
również J  W. Panom Dr. Zaleskiemu, Dr. 
Schroderowi, Dr. Y\Taltercwi, Dr. Wojewskiemu, 
Dr. W ojtaszkowi, Dr. Woźnemu, Siostrom 
Anieli i Fełicyi, oraz służbie szpitalnej U. od­
działu cniTurgi-cznego za nader troskliwą opieKę 
Niech im Bug nagrodzi za mozolne poświęce­

nia dla cierpiącej ludzkości.
1*17 M. M. ROSSOW sCY.

P e g z i ę t e w s u i f t .
Najszczersze podziękowania składa 

e t .  l e k a r z o w i  s z t a b o w e m u

M śetilow i,
komendantowi szpitala gara. 15, 

za opiekę, 
l e k a r z o m  p a ł k o w y mii. Mliii! i;s i fenfetti

za skutee nie prztproY-adzoną operacyę.
1845 Willma Schellenbzrg z  matką

Za otrzymane tak liczne dtn\ody współczucia 
z powodu śmierci mejej najukochańszej córki 

ś. p.

J a d w  ?g S ,
jak rowtnież za wzięcie udziału w Jej pogrzebie, 
składam Wszystkim tą drogą szczere i serde­

czne „Bóg zapłać!1* 
i 849 August Miedniak z rciłz.ną.

P c d z i f i k o w a n i e .

Składam y na tej drodze podziękowanie 
w7szj7stkini, k tórzy raczył’ oddać ostatn ią usłu­
gę naszemu mężowi, ojcu i dziadkowi 

s. p.Witoldowi Rayskiemu,
w - szczególności Przewielebnemu Duchowień­
stwu parafialnem u m iasta Tam owa, OO. M5- 
syonarzom, OO. F tlip irrrn , OO. Lem atoynom . 
Prześwietnej Rudnie miejskiej i  Wit-łee Sraco- 
wnemu Magistratowi, Radzie powiatowej, De- 
legacyi 20 c. i k. pułku piecho-ty, Dyrbkcyi 
Miejskiej Kasy Oszczędności, Reprezcntacyom 
Stow arzjezeń „Gwiaizda*1 i „Praca" i innych in-j 
Ptytucyj’, Dyrekcyi Krajowej Kikoły ogrodui- 1 

czej1, Towarzyszom broni z roku 1863, J. V el- 
możnym Panoni: Radcy Dworu Reinerowi, S ra  
roście Ni eś v.‘i a to wsk ic n iu, Y tceprezydentowi 
Sąa-U obw. Bocheńskiemu, Burmistrzowi mia­
sta N. Sąc-za, Dr. Bajbacfkii mu i wszystkim 

prz.vjacioło-m i znajomym śk p. zmarłego. 
1844 RODZINA.

!  do lV-tej klasy  c. k. loteryi klasowej 
i-t J-i Ś  są do nabycia w kantorze sprzedaży 
BRACI SAFIER, Kraków, pL Dominikański l .  
Główna Y-ygrana K 3DO.UOO. Premia K  709.000 
ponadto wygrane po 200.000, 100.000, 80.0U0, 
70.000, 60.000, 5U.0O0, 40.000, 30.000, 20 000 

i t. d.
 Ciągnienie 14 i l6  marca b. r. —— :—
Zamówienia z prow 'mcyi w ykonuje się jak  naj- 

rycldej. 1835-2

Odpowiedzialny redaktor: 

Wydawca:

B i i d s S I

(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od rodak cyt.)

B p  E S t f m i i s S  M a f e w l c s
ulica Straszewskiego L. 24SZGEBl PflESffl Sllilt Si |DS. R—1.

Chfltydi przviłtiiije cu godz. 3—4 po południu.
1836-2

K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  m e b l o w e  
i d e k o r a c y e  w n ę t r z

J © 2s e f  S p e r l i n g
 : K raków, ubca Sławkowska L. 12. : -----

18G2

V/ każdej polskiej szkole
powinna sie zna-lcźć

..NAUCZYCIELKA"
pismo katolickie, narodowe, poświęcone sprar 
wom wychowawczym, naukow ym  i społecznym, 

które wychodzi rok  trzc-ci pod rcdakcyą

Jatfwigi Strokswej.
Jedyne to pismo kobiece zasłu g u je  na rozpo­
wszechnienie, n i w  ręku każdej m atki pożyte- 

cznem by się okazaio.
Cena prenum eraty rocznej 5 K 50 hal.
Na żądanie itumera okazowe bezpłatnie. 

Adres admiuistracyi:

 : KRAKÓW, KARMELICKA L. 32. :____

H ©
od 1 kwietnia 1916 roku przy ulicy Blich L. 4
r a  m .  p„ mieszkanie, składające się z 3-eh p o - "  r -  jj1 ’ . . . . .  1 , został internowany, prosi Hanna Baranowska,

O podanie j&kicbkł#wifk \y’d demo.śoi lub adresu 
WIESŁAWA GGRZECHOWSK1EGO 

z gub. Płockiej, 
który prawdopodobnie w początkach wojny

koi, kuchni- przedpokoju, łazienki. Oświi tloruo K raków ulica Starowiślna 
elektryczne. Wiudomość na, miejscu. I Urszu'anck.

In ternat SS 
J 772-5

i©
m  fit. la

03
r
(0 ip r z i n i l i i l i e  p l s i i f f  n a  n o ż y  *
o  D e r k i ^  u a  k o a a l a * '  W m i m y  i  m i e d n i c e  u r n o w e .  W i a d e r k a  s k ł a d a a e - <  
o . W o r k i  d o  e p n u i a .  Ł ó ż k a  p o l o w e .  K o c e  w c ł a l a a e .  P ł a s z c z ©  g u m o w c . <
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E k o n o  m
kawaler, — średnim wieka, mający 
lobre świadectwa, poszukuje ,-lsa- 
dy. Grabc wski, Bystrzyca Dolna, 
poczta Wiercony, ■ koło Sędziszowa. 

1738 1 1

,s3

profasr ite is s zp ln y
pizyki klasyczne, polski, niemiecki, 
o jejm ie korepetycję. — Zgłoszenia 
list. pod j,Proiesor“ przyjmuje Adm. 
,N. Reformy'1. ”'781

Aoso!, Akad. handlowej
posiadający ' / , -roczne świadectwo 
asystenta kancelaryjnego, z działa 
ekonomicznego, mający paszport do 
Król. Polskiego, poszr.koje posady. 
Zgłoszenia ped 13 przvjmuje Adm. 
,N . Re,on ay “ 1806

E & e r y i G & a i i y
pruf. gim nazjalny  pizyjmie odpo­
wiednie zajmie. — Zgłuszenia list. 
pod , .Solidny41 p-zyjmn_a A drei-istr. 
, N. Reformy “. 1790

1L5UUU ULICKI
■*o dziecka na 3 godz. itefannie. — 
Wiadomość: Dłnga 47, I I  p. J . F i­
lipowa. 1834

Fasrulraje sią

k u c h a r k i
starszej, doświadczonej, do kuchni 
szpitala wojskowego. — Zgłoszenia 
listowno pod „Zaraz-* przyjmuje 
Admin. „N. Reformy*. 1819 1 2

S M iań s tw o
int., bezdzietne, zamożno, przyjmie 
c« swoje dFewczynaę, sierotę, od 
tar 2 — 4, zdrową, z doorej rclziny. 
Listy po l „Dziewczynka1* przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. 1785

Wbzt§l!d@
oknJ* .'w i ćwikierów, wstawianie 
szkieł i t, p. wykonuje -najstaranniej 
tanio i szybko ł* . .  S  ' I T T * ,  
Optyk 1 B<.cb.miL t .  Ki akcwie, 
oL Ł ariŁ if.iicka  15. 1580 b ib

Niedziela 6 Marca 1916 '

Rutynowany m?sz?sista
z długoletnią praktyka, znający się 
na prowadzenia tartaków, cegielni, 
maszyn rolniczych, garbarni i cen­
tral elektrycznej, chcąc zmienić 
posadę,posznknje odpowiedniego za­
jęcia — Zgłoszenia pod: S tani law 
Pawlik, Wieliczka, Zadory. 18.1313

3 p o i n i a
słoneczne, przedpokój, kuchnia, ła­
zienka, gaz, cena umiarkowana, 
do wynajęcia od 1 kwietnia. Powi­
śle 12. — Wiadomość u dozorcy. 

1826 1 4

l i f i w i ?
(obecnie dobrze idący handel ko 
rzenny z trafiką), przy nl. Bcne- 
rowskiej 1. 7, z dniem 1 kwietnia 
do wynajęcia. Wiadomość w biurze, 
Straszewskiego 10 , I  p. 18J5 1 3

Dwie panie poszukuią na  wsi lnb 
w miasteczku w zacb. Galicyi 

rocznego pomieszkania. S.arsza, z 
zagranicy, posiada języki w do­
skonałości, młodsza pianistka. Zgło­
szenia nod „dwie panie1* przyjmuje 
Adm. „N. Reformy**. H 18*12

Giiijtt l a U f l j
z ładm n- pismem, znajdzie zaraz 
popołudniowe zajęcie. — Zgłoszenia 
iist. pod „A bezei1 przyjmuje Adm. 
„N Reformy1*. 1821

Zsfóia ilnokjo
w gr>dz'nach wieczornych między 
7—9 poszukuje absolwent kursu 
buchalteryi Akademii handlowej. 
Zgłoszenia list. pod „B. 100“ przvj- 
iru je  Adm „N. Reformy". 1784 1 3

Z d w l a y  B F T e d r i t
szuka miejsca. Dr.-ewa owocowe, 
jzrzepione przez niego dają owoce 
jnż w pierwszym rosn. Zgłoszenia: 
Boratyński, Podgórze, ul. Kalwaryi-
»ka 93.

w najlepszym stanie nożną maszy­
na do szycia, możliwie szafk 'wą i 
nisk. wózek dla dziecka. Zgłosze­
n ia  przy ltasio sklepowej p. ita l 
skiego w Sukiennicach. 1783

M
nkasent, nadający się na wuinego. 

dobrze obeznany z Krakowem i je 
g r okolicami, przyjmie zaraz pesa- 
Łę. M' ze również zbierać datki na 
cole dobroczynne żtd. — Zgłosze­
nia listowne pod .inkasent" przyj­
muje Adm. „N. Reformy11. 1796 1 2

Kcnystiis
realności w Krakowie, o oO ubika­
cjach, z wolnemi latam i, obciążo­
nej długiem hipotecznjm Banka 
Krajowego "na 4 l/,°/o i prywatnym 
n a 7%  na drogiej hipotece. Gotów­
ka potrzebna około 50 000 koron. 
Zgłoszenia list. pod Realność 50.000 
przyimnje Admin. „N. Reformy11.

1833 1 2

IW gotow&uie I ogrzewanie wohec dretyzcy wyda swŝ  gotówkę
kto iję n.e zdobędzie zaraz na kupie lie kuchenki „Kronprinz“ i piecyka c litowego „Kron- 
p rin i" do gotowań* a i  ogrzewania. Piecyk, który %  najpośledniejszej nafty przez przypływ 
%  powietrza zamienia w silny, z poręczeniem bezwonny, niebieski żarowy płumień ga iwy, 
doprowadza litr  płynn do wrzenia oprócz przyrządzenia innych potraw i ogrzania prze­
strzeni przy użyciu nafty zaledwie za h ilerza, kuchenka przyrządza potrawy bez czekania 
i ber opałn, otrzymuje je  przez całe dni ciepłemi i służy też za przyrząd chłodzący w leoie. 
Dlatego piecz z przestarzałym, inarr.otrairnym, zakopciałym piecem w ku< hni i pokoju, 
.  Kropprinz^ nie jes t okrągłym palm tti.m . W ielkie dostawy dla c. V Z ar zad u wojskowego, 
Czerwonego Krzyża, Czerwonego Półksi życa i tysiąca gospodyń Bq najlepszym dowodom do­
li rur,i tego niepospolitego wynalazł Zażądać więc jeszcze dz;ś zad»rmi cennika i poleceń 
od fabryki B. S. Kunp.big, Wifden, VII, Kaiserstrasse Nr 65. Wymiana i naprawa innjch sy 
Sternów. Sklep nie frontowy Fabryka w podwórzu. 1812

fi? Kralf0t»!$
o tr z y m a ła  n a  s k ła d  g łó w n y  n a jn o w s z e  w y d a w n ic tw a : 

I d ę c s k i  ?3s5. S a n t o  I Msze. P o w ie ś ć  5*—

ku.  z. Socyslistn nn b j m i . * -
g ia l s i i i e jo  p iz e ło ż y ł R o m an  J a w o r s k i  4 -;ji)

§G £Ciz& b V-  Drebny Wes. Z ro s y js k ie g o  p rz e ­
ło ż y ła  S a y it r i .  W s tę p e m  p o p rz e d z i ł  E u g e ­
n iu sz  Z a h o rs k i

l E S a f - c s R o l i O L i o ^ r i

m m i O Z Y

W & ź n e  d l a  z b i e r a c z y  m a r e k
Polskie, wojenne marki pocztowe miasta Warszawy do na* 
bycia, w pierwszym krajowym składzie gramofonów Józefa  
Weksf.opa, Lraków , Fłoryańska 25 1394 4 4

P o k ó j
do wynajęci" z umeblowaniem d! 
pań. Pędzicbów 2, II p. — Bliższa 
wiadomość n stróżki. 1782 1

a mianowicie: 1803 i  6

P o nabycia we wszystkich księgarniach.
4*50 

1689 a 3

PATENTY
31 7wyjednywa we wszystkich państw aoh 

luz, S. DZBa KSŁI, przys, Oorońca patentowy.

Wiedeń, VII, M ariahilferstr. 48. ~ Tel. 80014,

D o  w ^ n a l ą o i a
od 1 k w ietn ia  3 poiroje z ku ­
chnią i  przedpokojem , oraz 
w spólna pracownia arti sty ­
czna dla paó przy u licy  Czy­
stej 1. 17. 1630 3 3

Eessi
do M. B. Nieustającej Pomocy w 
Księgarni katolickiej Dra lliłkow- 
skiego w Kraku wie,' Fłoryańska I 
po «0  ta l .  i po K 1-flO (ozd. opr.). 
N»Ieiytość z góry w znacz poczto­
wych. 1251 4 5

D o  s p r z e d a r n a
z powodu wyjazdu, kuchnia gazo­
wa na trzy rioniienie, dwa małe 
„Dauerbrandy Meteor11, stolik orze­
chowy do gry w karty, dziecięce 
krzesełka rozkładane, spodnie woj- 
saowe „prinuzesy11 prawie nowe. — 
Wiadomość: ul. Smoleńsk 22, u do­
zorcy, od g 11 do 2. 1614 2 2

6 pokoi
przedD., kuchn‘a, łazienka, spiiar- 
k  z c"utr. ogrzewaniem i windą, 
z; ta , względnie o i 1 Kwietnia do 
wynajęcia przy placu Mate.ki I. 6 

1136 i  3

Kupif fortepian
dobrym stanie, krótki. Zgłcsze- 

a do Zarzadu hotelu B»lvet_ere. 
1467 3 3

Jfz .k  niamiecki
dla P. T. Urzędników, Przemysłow­
c ó w , H a n d low ców  itd . N a u k a  facho 
■wm w  m n ły c łi, o o p o w io d a lo  a o tr a
nych grapach lnb odiizietnie. Me­
toda gruntowna, indycidualizająca. 
Konwersacja. S ty lia tjka. 1,’a żąda 
nie 1 ktura klasyczna. Lita m od le 
ży oddzielni grupy. Zgłoszeda w 
Hiurze porad pedag., Kraków, Gro­
ble 12, parter. 1661 3 3

U ld ty u o w a & e g o

pwesilkj Siiiirô iio 
1 pomocoici

ze znajomością i^z/ka polskiego i niemieckiego 
iv słowie i piśmie, oraz początków buclialteryi 
prz3rj mie: Pc!ska łabkjyśj«i WiłffsaśatłSklOas 
l szcŁoUdy w Podgórzu, ailca
Słowackiego 25. Oferty z odpisami świadectw 
należy składać tylko piśmiennie. Nieuwzgię, 
dniorie pozostaną bez odpowiedzi. 1395 2 2

J a k o ś c i

z  f a b r y k i  To.rarzystwa akcyjnego Ł i i i a n  pcłeca i  sprzedaje

Z a n ą d  s k ł s d a s  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w
w Eraaew ie, ul. ^ ir-ższ* 9,

przy składach towarowych BAKkB
Godziny urzędowania: od 7 rano dc 6 wieczorem.

Fierwszy wiedeński koneeByc.nowauy skład "

m i t ó w  « ? ś z e S k ie ! i
^akże wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar­
dzo wielkim wyborze. K u ro l FtSCUs.r, W io d sh , II., Praterstrasse 72 
Ł°tel Kordbahn. Tel. *4.406. Poż.ąd. koresp, w języku niem. 68 25 0

PtóroszfirzeJiifl pracosnm

Koslynnito dcsnikfcb
E l l c b a ł a  R ^ p u s t y  1675 4 6

K r a S i ś i s ? ,  S z « i s s k a  ! .  ^ 1  o . .  m m M  plant

Magazyn nowości damskish
f)ita ;  a  Sctaitr .

w  K ra ko v;ie , Rynek gł. L. 15
rok założenia 1871

"oleca *włf fco bogato zaopatrzony skład meteryałuw wełnianych 
sukiennych i jedwatmycn na kostyamy, suknie i  biuzKi.

S p jc j.liie  jedwabie i pńłjedwabiL na podszewki i halki.
W ie lk i  w y b ó r  tlaiM ilck, #k «am \ tów , w o lw c ió w .  p la s z ó w  i__

ozic^ci, o ia z  p lu szów  Ts-uiorowycii n a  in e b lc  i  do robOt ro c zn y  Cli. SpoCYaluJ*
dział firau»k. stor, kap tiulowych i m uJinów  firankowych.

Wszystkie kolory gazy jędwąbnej, markizety, granadyuy, pope- 
iiny, Crepo de Chine, kloty, zefiry i bnrebany.

Towary pierwszej jaaośor w bardzo wielkim wyborze po przy­
stępnych cenach.

F o l e c a m
dopóki starczy eapas, nie licząc 
skrzynki, opłatnio za zaliczką 2 
oryg. flaszki najlepszego koniaku 
faęon, */» kg najlepszej herDatr 
Seuchong, wszystko za K l* -50. 
Aamówj6nia p rz y jm ie  „P edsię- 
biorstwo Carlo'1, Soiny Throye 
(Schweinitz), Czechy. 1203 7 10

SBP2J? i SPTKĆHfó
złoto, srebro i bryi; ■ ty, płacau naj 
wyższą cenę. — J .  C yaakitiw iC a, 
zegarmistrz, ul. Sławkowska £ ? 

1068 4 20

M a g a z y n ie r
fabryczny, la t 55 - Królestwa, po­
stn i uje posady. Zgłoszenia listów ne 
pod f .  Ił. 10 0  przyjmuje A lm in. 
„N. Reformy11. 1620 2 3

Fabryka karków i czartów 
Zuekermtmu ci L&bl

rr^ sja -P eM C  2L. Kapsle do fla­
szek, maszyny do korkowania. — 
Connik za darmo. — Hurtownie, 
częściowo. 638 8 0

Cen nio podwyższyłam przy dawnych zapasach, 413 6 10

Bprzodnje i  'ranuje księgarnia k a ­
tolicka Dra Miłliowskicgo w K ra­
kowie, ul. p lorrausha L. 1.

89" 10 10

Przez naństwo autoryz.

T E f l f N i K A
Wiedeń Vl/I4, Laitnn-ubangasse 17, 
ala budowy maszyn i elektrotachniki, 
budownictwa ra t ' iamnego i budow^ 
'tclel, z pracownią nankow ą i pen- 
6jtMiatem Prospekt zadarmo. P rz y ­
jęciu każdego czasa. 1527 2 4

S r e b r o  i a n t y k i
k n p n je  i  s p r z e d a je  S . K a tz n a r , 
ul. Bracka 5. 1486 7 10

m aieryj wełnianych, do prania 
i  towarów' płóciennych z tkalni

J G S .  B A R T O S
3 ofcrsaśŁa 23, Czechy.

Wi&wl® O ©siilllls 
r m ztsu

k tóry  obejmuje całe k o lek cje
wiosennych nowości, materyi
k os ty urnowych, sukiennych.
blnzowyok, dalej adamaszki,
sypkowiny, płórna, kanafasy,
tefiry, kretony, deleny i t. d. 

1624 2 10

IBucbalier-bilassicfa
poleca 6 'f na godziny pr.edpołu- 
im o^e. — Wiadomość: L lliem al, 
Kraków, BoaerowsKa 4. 1472 7 10

i  Ł a j  l a a ł s  u ż y w a n i: u ta s z y -  
n y  d o  r ą r z e J p T ia  z powodu roz­
szerzenia fabryk i wstawienia więk- 
sz\ch  lokomooil. są do sprzedania: 
I lokomoblla przawozowa 20 'li*., 
I lokomoblla etala 2i IIP. I loko 
niebila sta ła  40 IIP  I motor ssąco- 
gazowy 50 HP,, I heblarka (Dlck.en- 
uobel) do drzewa szerokości 500 
m/m, ■ szlifierka do noży, I gaier 
24 cali szeroki. Bliższych wiado­
mości udziela Wiaro techniczno 
A rn o ld a  r ^ l u a  w  T a rn o w ie . 

1828 1 2

K r a m  i w a r s  I a k @  p u d e r  U
P ’ecz z każdym pudrem, kióry tylko pory zasklepia i nie 
odzowniez czasem worzy zmarszczki. Używać Dra A. filX3 
perłowego kremu birłego, różowego, żółtego. Ten puder 
kremowy przez władzy badany, > po-ęczeniem nieszko­
dliwy, nie je s t woale i zmirką. P  inie m ają oaraz matową, 
delikatną cerę. Do pielęgnowania skćry i piękności niedo- 
ścigainie ‘obry i wydatny w użyciu. Dawka na próuę 
1-65 K, wiulk- dawka, w ystarczająca na 4 mies., 3"dO K. 
■\Vysyika ściśle dyskretna.

Kop™ Dra 1  Ri _ labor i loryum, WIcioć, IX., La&iergasse 6/V. 
Składy w Krakovi io: Apteka Wiszniewskiego, ulica Floryańską 15; Perfu- 
m erv i R eim i i o ki, Rynek 31. we Lwowie: Apteka S. Ruckera pod 
„srebrnym orłem1*, nl. Krakowska 1; Perfumerya Śladowskiego; w Bo i­
sku: Drog. Polaczka, ul. Kciejowa; w Cieszynie: Droguerya pud „Czar­
nym psem1* i Droguerya p o i „Kotwicą11. 1830 1 3

Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona

S Z l|© Ł A  BUC MALTĘ YI
i  R A C K tliK E iO W C Ś C I P A Ń S T W .

H e n r y k a  d o t t l f e S m
K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  B i e t l o i r s k l e J  I .  6 8w

rozpoczyna nowe knrsa dnia 15 marca. 
Za pomyślny wynik egzaminu Zarząd ręczy. 1766

ifitenik wiiecki elektryczny
na 6 świec, lam y, 2 pianina dobrej marki, jadalnia dębowa 
nowa, kredensy nowe, używ. i antyczne, stoły rozs., dużo sypialń, kilka 
now. i używ., garnitury, konsole, lustra, obrazy, lampy, wielk’ wybór różnych 

mebli now., używ. i ant. po przystępnych cenach w składzie mooli
JU. Telesł-nicka, u l. FloryśaiislŁa 2. 49 , 1 j*.

1897 1 8

M a i v  p s s l a s „ t ] i i
wtada]?icej językiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, piszącej

HK. m n.aavnle l  p o sU d a ją c e j d la żw ią  p ra k ty k ą  b io ro w ą , poDuakujd
oaważm i r t y t  icyu w Wic Inni z dnieta 1 kwietnia 1916 '/. łuStenia

Annon 
meuwzgię 

1703 3 5

tylko pisemne z odpisami świadectw pod „Gzob 6U7“ przyjmuje A 
cen-Bureau Eduard Braun, Wiedeń, Strobelgasso 2. Podauia nieąjJ 
dnicne pozostaną bez odpowiedzi.

W  Z a m ia s t  m ie d z i 1 n i i d a  "Ę&M

A L U M I N I U M -
ponieważ jes t pięttne, trw ałe i  n ie  podlega wydania 

Cenniki zadarmo.

fesfirr. Aluminium Gis.
Wiedeń, Wollzetle 18, MarialiiLerotr_s.-.e 47.

1744 a 2

Kallepsze i r łjtańsze
p i e r z e  r a  p o ś c i o l

tylko w n a j!epszem, przeszło od 50 la t znanem źródle zakupn
D . Ł ic^nrs*  3easIia i-? T a s z  S ir  2 3 7  va C z e c h a c h
C e n y : stosownie do jakości 5 kg < d lu  kor. wzwyż, duże pie­
rzy ij  od 16 kor. wzwyż. Większe ilości, także powłócask, wsypów, 
nakryć eto. taniw do nabycia. — Proszę napisać jeszcze dzisiaj’
Cenniki i próhki zadarmo, c?i< inlt* ouó 5 io

ZaiiiiGjsocw3 firma
która dostarcza do G alicyi towarów  za 4 0 0 .0 0 0 — 500.000  
icoron rocznid, poszukuje iii my krakow skiej, rozporządzają­
cej gotów ką około 200.000 kuron, która podejm ie s ię  roz­
dzielania naochodzących do  G alicy i przesyłek wagonow ych, 

oraz za łatw i rów nocześuie inkaso pieniędzy.
Z głoszenia pod znakiem  D . F . przyjm uje Administra-

Reformy;‘.

! M a s z y n y  d o  s z y c i a !
, Cirger11 i „Kayŝ r**, czółeulAtze
pierścieniowe (Ringscailt) i centro- 

szpnlkowe 
(Ocntral- 
Bcblin) 

dla domu 
i dla rze­
miosła ku­

pnie się 
najlepiej 

i najtaniej 
u firmy
S J i .

berg, sk ia i f a u j c z r j ,  Wiedeń II. 
Untere Doaa^sirasse 23, B. Iljch ła  
wyayłka do ku i  loj stacyi kolejowej. 
Katalogipolskio za darmo! 1256 " 0

ms&eń, ttHedeA
P iw n ic e  i  g o s p o d a

„ B O T  U fiU r% Stefsnspłatz I (za Kościołem ś© Stefcns).
W y b o r n a  resfca u ra cy a . 1452 310

L lie jsc e  s p o t k a ń  w s z y s t k :ch  o b c y c h .
W miesiącach letnich koncerty wieczorem.

W ła śc ic ie l: F ry d ery k  S a ? g l.

I t e i J l O M i r . js&sni
T sypmlui mało używane, dobrej roboty, tanio do sprzedania.

Hria Łl2s?Iacpl3i?, Pi ’ ae Spiski.
1816 1 3

S k u te k  poręczony, inaczej z w r o t  pibniędzy.
Łekarskieorzcczjniao v ybornej skuteczności, oprócz tego leżą ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. P l̂ny, piękny, 
j ę d r n y  b i o t  otrzymuje się przy użyciu

Dra ised. A Aira Kremn do piersi 
przez władzę badenego, z poręczeniem nieszkodli­
wego, w każdym wieku szybki, niezawodny skutek 
wywołującego, zevi ifęfcrznie stosowanego. Jedyiy 
krem na biust, którj z powodu jego znakomitego 
działania trzym ,ją apteki, perfumeryo etc. Dawka 
li 1 próbę 3-30 K, wielka dawka osiągająca Ekutok 
P‘3C K. W ysyłka ściśle dyskretna. Kos. I ra A. Riaa 
Laborat., Wiedeń, IX , 1 ackirergasso 6/V. Składy 
w Krakowie: apteka Wiszniewskiego, nl. Floryań- 
•k a lo jh a ą d e l  R eim aiSki, Rynek 37; w Bielsku:

  droguerya Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie:
drog. pod „Czarnym psem*1 i drog. pod „Kotwicą11. 1804 i  4

Przez c. k. Radę szk. kraj. aprobowana

S zK & te  U tic K ftiłe n r! » % m g 3 <s
JA N A  

W K r a b o w i a ,
prayjmnjo wpisy n-. kursa od 9 do 1 i  od 3 

poleca absolwentów (tki) na posady.

P IL C H A  
F ło r y a ń s k a  3 9

do &.
1813 2 9

S z p a g a t  p a p ie r o w y
i  s z n u r y  3  w i n o r o ś l i  p a p ie r o w o }

wyrobione z papieru z drzewnika sodowego, za co się ręczy, w ka­
żdej ’’ości do dostarczenia Bzjbko, poleca bardao tauio

,łllST£5IJI‘i^ei-hie]bS38SSl!3ChafffBi2.Li.r3.
W yłączna sprzedaż wyrobów z fabryki papieru h i. Henckel

von Donnersmarck.

UJ; d i i .  V III. M m ™  2 2 . 1424 3 3

laczka, ul. Kolejo .a. W Cieszynie: Droguerya pod 
i droguerya po i „kotwicą".

rugucryi
„czarnym psem" 

1810

J ’ silu wickn, z dobremi świadec 
twami ewentualnie emeryt żandarm 
lub kolejowy e.c., oraz

z akończoną Szkołą erzemysłową w 
K/akowie, lub też równorzędną 
-zkotą, znajdą stółe posady w więk- 
sz&m przedsiębiorstwie fabrycznem 
w okolicy większego miasta GRi- 
oyi zachodniej. Znajomość języaa 
niemieck ego wymagana. Zgłosze­
nia pod M, S . 2 3  przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa St-.ttera. w Kra­
kowie, ul. Gołębia 2. 1862 1 3

S tech ass praw
rutynowany mundaat, z 3-let.nią 
p rak tik ą  w większej kacc. adwo­
kackiej, biegły w prowadzeniu ko- 
respondencyi (w polskim i niem. ję­
zyku), jak  i w pisania oa maszy­
nie, poszukuje odjowieduiej posady. 
Może być w poważniejszej iuBtytucyi 
przemysłowej. Zgłoszenia list. pod 
Nr 5200 przyjmuje Administracy- 
„N. Reformy11. 1765 2 2

z ojjr. cifpow. Ameryliaiisaie 
ur-tąt-zeuia biurowe. Certii-ala 
il la  Essliiiyl, B u k o w in y  1 K ró ­

le s tw a  PoIsF ieryo .Kmltóa), Hnryóń»o 28
Tel. 1 AIS. 59i 12 o

Masło czekoladowe w pa­
czkach 5—25 kilowych 
ceną za 1 kg . . . .  5*50 K

Krem czekn’adowy (Fon-
dants) 1 k g .................  3 50 „

Masło miodowe w ema­
liowanych wiaderkach 
1 w iaderuc ...................... 8*50 „

Grzyoy Buszone.................
M ak aron  c ie n k i , p ie rw sz e j 

jakości; w pudełkach,
1 k g ..............................

Rodzynki sułtańskie w pa­
czkach 10 kg. (Btto)
1 k g ..............................

Miód pszczelny, czeski, pra­
wdziwy, gęsty, aroma­
tyczny, 10U kg . . .  . 

Mleko w proszku szwaj­
carskie
przy odbiorze 50 kg . . 

>, * * & kg . .
Mleko kondonsowane, gę­

ste, we flaszkach 1 kg, 
1 kg starczy na  6 lt. 
mleka, za 1 kg . . . . 

Syrop cukrowy, gęsty, przy 
odbiorze beczułki
400 kg  ..........................
200 kg ..........................

Syrop skrobiowy (krystali­
czny), biały, gęsty, przy 
odbiorze

12  —

4*80

4*50

420*—

3-10
3*60

4-20

120  —  

130*—

400 kg 200 10G

140 K 142 1*3

Syrop jasno-źółty (suro- 
gai) przy odbiorze

400 kg 2uO 100

136 K 138 140

& ? £ f n £ @  i m r c & i i f e
wywołuje piegi, które, jak  również czerwoność tw arzy 
i  nosa, obwisła fałdzista skóra, znikają natychmiast, 
za co się ręczy, od znanej dawno Ora "A. Rixa pasty 

jPom paćujr. Dawka na próbę 1 K 10 hal. Duża dawka 
«S-0 S S ^ 3 K 30 hal. 10% dodatku wojennego. t s łh o r a to r y a E i  

k o i i s t ' . .  C *a  « .  ' d i a ,  W ic d e ś , IZ .,  Ł a c k fe rc r -  
’ A BS.SSO 6/V . Składy v/ Krakowie: ApieLa Wiszniswskiego.

nl. Fłoryańska 15; Ir  n li l  Reima i Spółki, Rynek 37. 
*  We Lwowie: Apteka S. Rur ker a pou „srebrnym o rłe u 11, 

ul Krakowska 1; perfumerya Śladowskiego. W Bielsku: Droguerya Po-

F ig i w wiankach, nowe . 15 5 * - „
Mąki (zastępstwa m ąki ze

zboża)
Mączka manioka . . . . V—» GO O \

Mączka tapioka, . . . . 170*- „
Mączka sagowa . . . . 16 0 * - „
Mączka ziemniaczana ho­

lenderska ...................... 155*- „
Mączka grochowa . . . . 145*— „
Mączka kukurydzana . . 20 * -  „
Mączka ryżow a................. 200*- „
Mączka pszenna . . . . 2 0 0 --  „
E kstrak i kawowy (do przy­

rządzania kawy czarnej
i brunatnej) za 1 kg . ! • - »

Wyciąg słodowy 1 kg . . 3-50 „
DyasłóJ 1 k g ................. 3*20 „
Pastylki czekoladowe do

gotowania c z e k o la d y
70 aztok . . .................. 3 ' -  K

Wyroby cukierń, (wscho­
dnie) 1 pudełko 110 szt. 3 30 „

W iązki migdałów w pu­
dełkach 140 sztuk . . 2 G0 „

Wyroby cukiern.eze (z per­
fumami) (wielkie sztuki)
140 szt.............................. 2-40 „

Kówa jęczmienna, w pa­
czkach 5 kg, 1 kg  . . 2 ' -  z

Poleca firma 1838

mPrâa, Dlsuba cl. 30.

Sil PartyRapa nona Czarna
(P tte rsbarg—Odessa, Poznań—Bel­
grad Nowa polska m-po łerenu 
wojny z Rosyą 1916, przejrzyjta, 
czytelnu, w kolorach, kor. l -40. 
Mapa terenn wojny europejskiej w 
kolorach K !•— przesyłka 10 h rk  
wysyła o r- ,r ttn ie  Księgarnia D. t 
Fricdielna, Kraków. 1256 9 10

P o s z u k u j ę
pokoju w śródmieście, przy rodzi­
nie, bez mebli i z całodz ennem u- 
trzemAńiem. C e rty  zgłsszać do fir­
my R. TBchórner, ul. Szewska 16. 

17 <8 2 3

Data kasa
W rrtheluiowska, wózeozeff dziecięł y, 
p'ecy-1 żelazny, do sprzedania. Smof 
eńsk 24. 1752 3 3

IfciemYa
int iligent ia, z polskim językiem, 
z doskonał.m szyciem i krojom, do 
breini świadertwam ', poszanuje po­
sady do dzieci. — Zgłoszenia pod 
s,W e r„ n pazyjmujo A dm inisiracra 

N. Reformy". - 1724 2 2 '

#OSZG^S{G “

ifiiorasy DpIfiSL
Zgloszeuia przyjmuje S. War-
czew ski, Kraków, 
w iłłow ska 8.

uL R ad z i-  
1801 a o

L j  g p r s s t lA i i ia
ś m  t t c ^ i f c f r *

inhlrum ent techniczny do pomia­
rów , dnży „Lichtpansapparat", mała 
prasa do kopio-van:s i czyotY ko- 
l'irr, kilkaset arkuszy papieru na 
kosztorysy, również gładSic-ro, ił­

owanego i t. papieru szki
cowejo i różne przy bory techniczne 
i kancelaryjue. YViadomość: ulica 
Smoleńsk 22, u dozo;cy, od g. 1* 
do 2-gijj. 1816 2 2

Szwajcarskie suiihaik’
f  iiaczkach (netto) do 
cenie 8*20 frankógg opłatnio 
/a  pobraniem. Posi!iaG !£ 4 8 4 i  
t ż i c e r a a  (Szw ajcaiya). W y­
starczy zam ówieni i kartą ko­
respondencyjną. ' 1634 1 2

Bo 4-lii wf 5-lsJ ioł ryi
(ciągnienie ’4 i 16 marca 131 z) mam 
do sprzedania losy:

. V, */, % %Pu Łor. t  — 80 40 2(j
i. Miinzer, om Dtankewy, bielsko, 
____________ 16*2 1 9 _  _

Poszukują sio
do kupna za gotówką więk* 
-izych lub mniejszych komple­
ksów leśnych do wyrąbu, ró- 
wuież małych lab d.<iyt h dóbr 
leśnych, g łó w n e  z dizewam i 
szpilkowem i. Z głoszenia przyj- 
mu;e A dm m istracya „N. Re­
formy" pod 1 7 7 8 .  1778 i j

M a  jfzŷ w
Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcya 
osobne i zbiorowa.

1679 4 8

B a c z n o ś ć .
Najlepszą pam .ątką po naszych bo 
ch&terach jes t portret kredkowy 

lnb dem y naturalnej wielkości. 
Zamówienia po bajeczaie tanich 

cenach przyjmuje Z. Taubifef, 
P o d g ó rz e ,  R e jta n a  10.

W miejsca wystarczy korespon­
dent! a; na prlw incyę wysyłam 
cem ik. 1761 3 3

' M M !
Chrazy i t. p., z .óżnych zb orów 
za pizystępną renę można nabyć, 
w autykw arn' Fi. Taffeta &art., w 
Krakowie, ulica S z p ita ln a  1. 8. 

1571 u A

Eorą m lm k m ą
kupuje wagonam i załadowaną, 
F ab iyk a  skóry, i'e ig l, śtru -  
zov (Drosau). stacya Bóschii), 
Bółimerwald. 1687 2 3

Resztki Gk3zyjnit!
2 Wiednia przywiozła-n i sgrzedaję 
pod dawnym adresem: Dietiowska 
l. 69. wejścia od ul. Brzozowej 
I piętro. 16d8 2 4

Powidła
rzecierane hurtownie i czę­

ściowo poieca Bom handiowy 
Bracia Rolniccy, Kraków, Ry 
nck gł., róg Siennej. Zamó­
wienia zamiejscowe uskute­
cznia się tyłka po ofrzym iniu 
gotówki zgóry. 6 kg. wiuder- 
ko kos•;tu 10 K 16*72 opłatnio | 

I do każdej stacyi pocztowej.
| P. T. Kupcom, Kółkom roln.

t. p wysyła się na żąda 
l specjalne oferty. 1818

Z drukarni literarkiTi &c Kras-owid. uL JatóielkuLikA L, L̂ L £ixdca drukaro, L. K-. Górakl.


